
\ !'Pł"iłllt'•. p Ol# rt o w a uł•Eozona rye.i;•ner 
-~-

Nr. 35 ~„ LOJ'cK, u111a 5-go lutego 1929 r. Rok tll 
----~~------------------------------------~ ~~~~·-------------------~~~~~ 

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
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l{edakcia nocna (po godz:. 8 wiecz;. ul Piotrkowska 85, tel. 29. Oen",i 2 O groszy 
Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6-7 wiecz:ore• 

Sekretariat czynny od god:i:. 12-1 w poł. i od 6-7 w1ecz 

Na Litwie ciągle niepokoj cz le opozyc·i KOWNO, 4.2. Sytuacja polityczna na 
Litwie pozołtaje nadal pod znakiem niepew
ności i naprężenia. W aldemaras zmuszony do 
cofnięcia aresztu nad Plechawitiusem usiłuje 
ratować swe stanowisko przez bardzo zna
n1ienne posunięcia personalne. 

wymierzonej przeciwko budżetowi Min. Spraw Wewn~trznych 
Min. Skład.':owski napiętnował ta tykę rzekomych obrońców rzesz urzędniczych 

Atache wojskowy litewski w Berlinie pod
pułkownik Skripa został nagle wezwany do 
Kowna, gdzie ma objąć stanowisko w szta
~ie generalnym, natomiast Plechawitius ma 
r.>bjąć jego stanowisko. (ATE) 

Krwawe zaburzenia 
w lndjach 

BOMBAY, 4.II. - W Barodzie przyszło 
io zaburze na tle wiadomości, jakoby Hindu
i porwali kilka dzieci, w celu złożenia ich 
'ofierze w związku z budową mostu. W cza

.ie zaburzeń wiele osób odniosło poważne ra-
v. Policja interwenjowała, przyczem dwaj 

· 1licjanci w starciu :;: tłumem zostali ranieni. 
odobno dwaj Hindusi, którzy padli ofiarą 

podnieconego tłumu, zmarli w tpifalt,. 

BOMBA Y, 4.II. ·- W związku z pogłoska 
•11i o porwaniu przez Hindusów kilkoro dzie
ci, przeznaczonych jakoby na ofiary. wzbu
rzony tłum podpalił na przedmieściu Bom
baju dom, zamieszkały przez Hindusów. 

Starci'e policji 
z komunistami w Berlinie 

Korespondent „Hasła" donosi z War
szawy: 

Na wczorajszemposiedzeniu Sejmu poseł 
ukrai(ski Celewicz, krytykując budżet Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych, zakończył 
swoje przemówienie oświadczeniem, że siły 
narodu ukraińskiego i jego energja potencjal
na tak wzrastają, że wobec nich prędzej czy 
później cała potęga mocarstwowa Polski o-
każe się bezsilną. · 

Słowa te wywołały ogromną wnawę i 
głosy protestu. Vice-marszałek Czetwertyń
ski przywołuje mówcę do porządku. 

Poseł Jaruzelski (B.B.) oświadcza, że od 
początku kadencji Sejm znosi cierpliwie prze 
mówienia posłów ukraińskich, ale miara 
kłamstw się przebiera. W Małopolsce Wscho I 
dniej w ciągu wieków żyliśmy w zgodzie z na-

rodem rusińskim, dopiero Austrja, kierując 
się zasadą „divide et impera", rzuciła hasło 
„ukraińsk1e", a następnie rozpadając się, ha
~ło walki z Polską. Ale lud ruski nie chciał 
tej walki bralobójó.ej. Poseł wspomina o te
rorze w stosunku do Polaków, co wywołuje 
wrzawę wśród ukraińców. Mówca zapowia
da jednak, że od dzisiaj nie będziemy ~ de
fenzywie, lecz przechodzimy do ofenzywy i 
odsłaniać będziemy prawdę. Ministra zaś 
prosi, aby wziął w obronę ludność, która jest 
prowokowaną. 

Wśród wielkiej wrzawy vice-marszałek 
Czetwertyński odracza posiedzenie do godz. 
16-ej p. p. 

Po wznowieniu posiedzenia zabrał głos 
poseł Grzesik, polemizując z mówcami z O· 

pozycji, którzy omawiali stosunki na Górnym 
śląsku. · 

Pogłoski o zatonięciu Trockiego 
Z brzmienia dwu sprzecznych depesz trudno dociec prawdy 

WIEDEŃ, 4.2. „Die Stunde" donosi z 
Konstantynopola, że wczoraj przybył tam 
Trocki wraz z żoną i synem, pod ścisłą kon
trolą rosyjskiej policji tajnej. 

BERLIN, 4.2. W dzielnicach · robotni- Po opuszczeniu okrętu wystosował Troc-

miał się znajdować Trocki od czasu szaleją
cego orkanu zaginął na Morzu Czarnem. 
Istnieje obawa, że okręt uległ rozbiciu. 
Wprawdzie brak ze strony sowieckiej po
twierdzenia, że Trocki znajdował się rzeczy
wiście na pokładzie okrętu „Krasnyj Chłop", 
istnieją jedn~kże pogłoski, że Trockiego w 
czwartek widziano wsiadającego w Batumie 
na pokład tego okrętu, wyruszającego Jo 
Konstantynopola. (PAT) 

C":i:ych Berlina doszło do starcia między gru- ki do rządu angorskiego telegram z prośbą 
pa.mi komunistów, protestujących przeciwko o udzielenia mu pozwolenia na pobyt. (Pat) 

zakazowi odbywania demonstracyj publicz · * * " 
nych, a policją. Jest wielu rannych zarówno I BERLIN, 4.2. Prasa donosi za dziennika
ze strony policji. jak i manifestantów. Are- mi londyńskiemi, że parowiec sowiecki „Kra
s-:towano 28 komunistów. (PAT) snyj Chłop", na którego pokładzie rzekomo 

& 

Wstrząsające samobójstwo s aruszkl 
która wyskoczyła z okna czwartego pi~tra 

bowiem dręczyła ją myśl, że jest ciężarem dla swych dobrych dzieci 
Sędziwa staruszka, 85-letnia Florentyna 

M1konowiczowa, od kilku lat mieszkała u sy
na swego Franciszka w Warszawie, pracow
nika fab.ryki „Drut". 

Sla:·owinka nie była bardzo zdrowa, źle 
itti słyszała i źle widziała. 

Ciężko na to utyskiwała 1 że jest ciężarem 
dla dzieci, że za długo żyje, że czas jej zejść 
ze swiata„. 

Syn, opiekując się troskliwie matką, nie 
p.rz.ykładał specjalnej wagi do słów staru
'zki. 

- Ot - myślał - marudzi matczysko, 
zw-yczajnie, jak każdy stary. 

Mikonowiczowa nie opuszczała mieszka
n:a prawie nigdy. 

\Vrzcszcie w czasie ostatnich świąt, mimo 
tak silnego mrozu, Mikonowiczowa wzięła 
Ujck i wyszła z domu. Gdy matka przez 
c'foższy czas nie wracała syn pobiegł jej szu
kać. Znalazł staruszkę u kuzynów przy ulicy 
Kc-pnej Nr. 4. Narazie Mikonowiczowa nie 
C'h'-1a?a wracać. 

Przyszła do domu dopiero późnym wie
.-:zorem. 

W uocy synostwo usłyszeli chrobotanie 
pn:y dn.wiach. Mikonowicz wstał z łóżku. 

- Gdzi• to mama się wybrała'!-·spytał 
fllł.riwiua71 ~ matkę przy drzwiach. 

- Zaraz wrócę, otwórz mi, bo sama nie 
mogę. 

Mikonowicz otworzył. Siadł na łóżku i 
czekał na powrót matki. 
• Zdrzemnął się. Gdy się zbudził, matki 
jeszcze nie było. Zaniepokojony, wyszecłł z 
żoną do sieni. 

W migotliwym. świetle zapałki Mikono-

wiczowie ujrzeli pod oknem, na czwartem 
piętrze, kijek staruszki. Okno było otwarte. 

Zaniepokojony Mikonowicz zbiegł na dół. 
Na bruku podwórza zobaczył matkę. Nie 

dawała już znaku życia. Wezwano pogoto-

1 

wie. Lekarz stwierdził śmierć. 
Staruszka nie mogła przeżyć dręczącej 

myśli, że jes! komuś zawadą. 

DYREKC A 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego Sp. Akc. 

(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 
zawiadamia W. P. Odbiorców energji elektrycznej na OGRANICZNIKI, iż ostatecz
ny termin uregulowania należności za rachunki l·go kwartału (bronzowe), t. j. za 

czas od 1 lutego 1929 roku do 1 MAJA 1929 ROł(U, upływa dnia 10 lutego r. b. I I Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za sobą skut-

1 
ki zerwania umowy, zawartej na dostawę energji elektrycznej, oraz przerwę w do
stawie prądu bez uprzedniego o tern zawiadomienia. 

I 
W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie uprasza się 

o wcześniejsze regulowanie należności. 
Przy płaceniu należy bezwzględnie przedstawić zapłacony rachunek bronzo-

wy za IV kwartał 1928 roku. 127' 

Z kolei zabiera głos min. Składkowski, 
który m. in. stwierdza, żezarzuty dotyczące 
nadużyć administracji odpiera, gdyż jest da
leki od tolerowania jakichkolwiek nadużyć 
Poszczególne wypadki mogą mieć miejsce, 
lecz stara się je wykryć, a winnych pociąga 
do odpowiedzialności. · 

W sprawie zarzutów posła ~uławskiego 
(PPS) jakoby wojewoda Grażyński przekup
stwem skłaniał jednego z posłów do przej· 
ścia z jednego stronnictwa do drugiego, mi· 
minister oświadcza, że wojewoda Grażyński 
sprawę o osz::zerstwo już dawno· odesłał do 
prokuratora. 

Co do zarzutów w sprawie rzekomego pod
słuchu, to minister stwierdza, że urządzenia 
podsłuchowe urządzone zostały przez władze 
okupacyjne i przez rządy poprzednie były u
żywane. W parę miesięcy po wypadkach ma
jowych podsłuchy zostały przez rzqd obecny 
-rniesione. 

Sposób odnoszenia się komisji budżetowe/ 
do budżetu Ministerstwa. Spraw Wewnętrz
nych, jest, zdanięm ministra, czemś oryginal
nem. W pierwszem czytaniu przechodzq 
wnioski, wywracajqce budżet do góry noga
mi, a następnie te wnioski obalające zostaje. 
wycofane i przywraca się przedłożenie rzą
dowe. 

Minis er nie chce przypuc:zczać, żeby to 
było wyrazem nieprzemy::.lema sprawy. Wi
dać jednak skuth tej metody: popłoch w sze· 
regach rodzin urzędniczych admmisfracf i, bo 
każda taka debata wytwarza w delegacji pra 
cowni.ków państwowych taki przykry nastrój. 

Postępki takie nazywa się wykładnikiem 
politycznym w stosunku posłów do ministra. 
Ale ten wykładnik odbija się na najszetszycli 
warstwach urzędniczych. 

Wreszcie minister porusza sprawę rozwo
ju samorządów i obszerniej omawia sprawę 
funduszu dyspozycyjnego i jego przeznacze
nia. 

Poseł Polakiewicz zreferował budżet pre
zydj um rady ministrów, poczem przystąpiono 
do budżetu ministerstwa przemysłu i handlu. 
Po dyskusji posiedzenie odroczono do jutra 
t. j. do wtorku, godz. 10-ej rano. ---

Czwarty 
król Afganistanu 

ALI AHMED KHAN. 

Jak donosiło wczorajsze „Hasło", króletT 
Afganistanu ogłosił się Ali Ahmed Khan . 

Ali Ahmed Khan jest szwagrem Amanul• 
laha. Dzisiejsze depesze z Kabulą donoszą. 
że Hannibulah zrzekł się tronu na rzecz Ali 
Ahmud~ 
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Szósta ofiara klątwy Far:aona 
Tragiczny skon wdowy Carnarvon 

Bunt w HiszpanJi r~zszerza się 
HZ4d wysył~ ·:,·o.1skc do zrewolto\vanych iniast 

•e & 

LONDYN, 4.II. - Lady Elżbieta Carnar- Reid zmarł wskutek zakażenia przy naświet- HENDAYf„ ·U. Mimo obo1tltzo.nej 1:~11 j n0ść cywiirn. ':)7~.zef;•Jn:e :iieb~zfb.:zne je5t 
Von, wdowa po słynnym odkrywcu grubowca laniach. Jednakże trudno nawet europej- zury pr~b !l1;1j.; pn.~;: iran•c; 11~!>z;pańsko- '>t'Tzcme rewolucy::-;~ w !·" ·~rynarce. 
faraona Tutenkamena, zmarła wskutek zaka- skim umysłom opędzić sić przesądowi fella- francuską .::epokr•jace -wie:k1 o &z.:rzeriiu się ?oii ... ;a rozw;r,~łt1. ;.ie7wyk:e cd;ywior.ą 
żenia krwi, któremu uległa po ukłuciu przez chów, który przed tysiącem lat znalał wyraz ruchu rc·.1;oiacyjnc-Jtc ·.;; Hi:.:;:ps.nji. działalność 
jadowity owad. w napisie wyrytym na jednym z grobowców SytuHcja. w \V'ilcocj! u.e ;est jeszcze :ifa- Prillio de :ll;~!'.>r.i. nd!iy...-a l.ąt1gie ~..t.o:ife· 

Powód śmierci przypomina niesamowitą I faraonów: „Przekleństwo temu, kto dotknie nowana, a na.wet „ogor~i:yi;. ~u; c tyle. ;~c 'encje i królem Altons~m. Na wszystklci-. 
groźb~ przeciwko wszystkim, którzy zakłóca· mego ciała". do rewolty wojsko~wci ·i>rzy~<:ic.t;·i,~ si.ę lud- !I lini_a~h kolejowych widać,; widkie ~-ianspc,riy 
ią spokój faraonów. wwwµ w 141• w i!'/! LilR1i.~~~ wo1ska, kiernwan•~ do zbuntcwanv-::h :!'!.'?.!;~. 

Mąż zmarłej lady Carnarvon odkrył w I ------ Jak slychac, rząd zdecydowaf ;i~, WJC:t,.-:.~ 
roku 1922 w dolinie Luxoru grób Tutenka- niespodz1ewanefio rozrostu rewolt~-. -~yc{<ti:. 
mena, jego tron i złoty wóz wojenny. Szaleniec na ulicach Berlina uspakaj~c·y manifest do żyw1oMw cj;~za;fo„ 

W r. 1923 zmarli na zagadkowe choroby woJ.ouyc.:h. Tresć manifestu nit-~ jest znana, 
ci, którzy pierwsi wtargnęli do grobowca, a Zabił szofera i ranił 2 policiantów WIEOEN, 4.2. Dzienniki donoszą z Ma-
mianowicie prof. Newberry z Londynu i A- J I drytu, :i.e oprócz gen. Catanelło a.rcszrowa-· 
merykanm Davis, wkrótce zaś po nich sam BERLIN, 4.IL - W pobliżu dworca Gor- strzelił ostatnie naboje z obu browningó;.-;-aż i .r.o wielu oficerów oraz osobistcści politycz-
Carnarvon wskutek ukłucia przez jadowitą litzbahnhof rozegrały się wczoraj dzikie sce- wreszcie obezwładniono go i przewieziono do l nych od konserwatystów aż do lewicowych 
muchę. _ ny walki z szaleńcem. szpitala, gdz1e dogorywa. republikanów i syndykalistów. (PAT) 

W kilka miesięcy później zachorował w 38-letni lakiernik, Paul Erhardt, wypu-
Egipcie naukowy kierownik ekspedycji Ho- szczony z zakładu dla obłąkanych, jako rze
ward Carter. Wdowa po lordzie Carnarvon komo wyleczony, w przypływie niespodzie
pielęgnowała Cartera, który wyzdrowiał. wanego ataku furji zastrzelił szofera stojącej 

przed domem taksówki zato, że puścił w ruch 
W r. 1924 zmarł znany rentgenolog lon- motor, następnie zaś biegnąc ulicą strzelał na 

dyński Reid, który na za.proszenie Cartera oślep we wszystkich kierunkach z dwu bro-

Europa w mroźnych uścis ac zimy 
Vv Czechosłowacji zanotowano 87 stopni 

miał przeswietlać mumję królewską. wningów. 
mrozu 

W trzy tygod:1ie później zmarł w Luxo- Zaalarmowana policja usiłowała zamknąć 
rze pracujący przy wykopaliskach kanadyj- drogę szaleńcowi, który strzelając bez przer
ski uczony prof. Lafleur, a w marcu 1926 r. wy, zranił jednego z policjantów, drugiego 
również w Luxorze kierownik muzeum w Lou postrzelił w rękę, a pewnemu przechodniowi 
vre, który naukowo pracował przy wykopa- przestrzelił palto. 

PRAGA, 4.2. Silne mrozy nawiedziły 
również Czechosłowację. Z powodu 27-stop
niowego mrozu ulice w Pradze zupełnie opu
stoszały. 

liskach egipskich. Policja odpowiedziała również strzałami. 
Szereg tych śmiertelnych wypadków mo- Szaleniec, trzykrotnie ciężko ranny, padł 

W Budziejowicach mróz spadł do 37 stop
ni poniżej zera. 

Dunaj zamarzł na przestrzeni 25 kilome
trów od Bratysławy. żna wyjaśnić w sposób naturalny. Tak np. wreszcie na ziemię. Leżąc już na ziemi wy-
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ra zna kole)'ow 
na linji Kalety Podzamcze . 

Przy zderzeniu dwóch pociągów 12 osób odniosło ciężkie rany 
Wczoraj o godz. 7 min. 20 rano wydarzy-1 

fa się straszna katastrofa kolejowa na linji 
Kalety - Podzamcze, w dyrekcji poznań
skiej, pociągając za sobą liczne ofiary. 

Z Krakowa do Poznan.ia zdążał nową li· 
nją kolejową Kalety - Herby - Podzamcze 
pociąg pośpieszny Nr. 407, który z powodu 
mrozów był opóźniony o 5 godzin. . 

Naprzeciw tego pociągu znalazł się na je
dnym torze również spóźniony o 2 godziny 
pociąg osobowy z o„trowia do Katowic. 

Oba pociągi szły bez uprzednich sygna-, 

Kino VICTORJA" „ 
Ki!ińskieg() 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 5 do poniedziałku 11 luteqo wł~cz. 

Ken aynard 
w sensacyjnym obra<1:ie pod tytułem 

. Wojennym zlnkiem 
Zycie na Dalekim Zachodzie. Krwawe boje 

z lndjanaml. 

łów telegraficznych, gdyż połączenia między 
stacyjne były uszkodzone. \ 

Między stacjami Janinów a' Jaworznem 
nastąpiło zderzenie pociągów. 

Parowozy zostały rozbite. Kilkanaście 
wagonów spadło z nasypu. 

Kierownik pociągu Nr. 407 i jego pomoc· 
nik są ciężko ranni. 

Z pośród pasażerów 10 osób odniosło rany. 
Akcja ratunkowa była nader utrudniona, 

gdyż z powodu uszkodzonych poł~czei1 .tele
fonicznych nie można było \zorgamzowac na-
tychmiastowej pomocy. . 

Na miejsce wypadku wyruszył pociąg ra
tunkowy z Poznania. 

Rannych odwieziono do szpitala w Wielu
niu. 

Z ramienia Ministerstwa Komunikacji 
wyjechała z Warszawy specjalna komisja 
śledcza. 

Dziś i dni następnych! 

P. I. 

Drugi przebói sezonu 1gzg r. 

sidłach szantotysty 
Potężny dramat cowboyski z: królem cowboyów 

~ó:0~~j= JACK DAUGHERTY W roli 
głównej: 

Niebywała emocja 1 W alka o złoto! 

Początek seansów c:odz, o godz. 4-ej popoi., w soboty I niedziele o godz. 12·ef. Na pierwszy 
seans wszystkie mle)sc:a po 50 gr, Orkiestra pod kierunkiem 8, KROCHMf\LSKIEGO. 

PALA OE 

WIEDEN, 4.2. W całej Austrji panują 
silne mrozy, jakich nie zanotowano od 50 ·iu 
lat. 

W Wiedniu ciepłomierz wskazywał 22 
stopnie mrozu, w Celowcu 26, w T omsweg 
(Styrja) 35, a w Lunt 33 stopnie poniżej zera. 

KOPENHAGA, 4.2. Silne mrozy ostat
nich dwu dni skuły lodem szereg węższych 
cieśnin między wyspami duńskiemi. Lód jest 
tak gruby, że kursują po nim samochody . 

BERLIN, 4.2. Wczoraj po raz rie1 wszy 
od wielu lat zama1zła Mozeh Wskutek gę
stej mgły żegluga na Renie odbywa się z 
wielkiemi turdnośc1c-mi. O ile mr.Jz potrzy
:11a do jutra, zeglui;-i ustanie zupełnie. 

RZYM, 4.2. Zimna wzrastają. W Tren
tino zanotowano 20 stopni poniżej zera. 

Jeziora i rzeki zamarzły. (PAT J 
ANGORA, 4.2. Z powodu nadmiernego 

śniegu komunikcja kolejowa między Kon
stantynopolem :i Angorą została przerwaua. 

SOFJA, 4.2. 
1
_ Silne mrozy. trwające od 

dwóch . dni, utrt:J.,tlniły bardzo komunikację. 
Wobec zamarzni'ęcia Dunaju żegluga i ruch 
parostatków POIIliędzy Ruszczul:Jiem a Dżur· 
dżewiem, znajduj'.ącym się na brzegu nunuń
skiem został wstrzymany. 

Nawałnica śnieżna przerwała komunika
cję oklejową z Konstantynopolem, której do· 
tąd nie udało się przywrócić. 

Wobec silnych mrozów władze szkolne 
zarządziły przerwanie lekcyj w szkołach po
wszechnych. (PA TJ 

„.m:mim;i:„IEliiillllallllllllll„ ... „„„„ 
Kino DO LUDOWY 

PRZEJRZD 34 634 

Przepi~kny film 

StrqcUy go w przepaść 
kobietv.„ 

Poteżny dramat z życia najwięksugo hulaki 

w rolach głównych: genjalni artyści 

Karv Astor i JDhn Barrvmore. 
Ceny mieJ'iC:; W :lni pow:.zednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty. niedziele I święta od 
godz. l-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 QT. 

W soboty. niedziele 1 święta od godz. 3 pp 
I miejsce 9~ gr .• li m. 50 gr., Ili. m 40 gr. 

W poniedziałki kino czyn re. 

Dziś wi 
PłOTRKOWSKł\ 108 

Dawno oczekiwany film I ka premjera ! · 

ucznia 

Spowiedź 16-to letniej Wielka tragedja seksualna 
na tle berlińskiego procesu 

r D za iUCZEnicy Sze 
Nł\DPROGRl\M: 

w rou głównej Cerdi Cerdt SZAMPAŃSKA KOMEDJA. 

1 złoty. Początek o godz. 4-ej pp., w soboty i niedziele o 12. w poł. Na l·szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
kierunkiem .M. LIDAUERA. 
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Imponujące zwycięstwo 
myśli państwowej na Pomorzu KACI CZY OFIARY? 
Rzucone przez Marszałka Piłsudskiego 

fiasło: Wszystko dla Państwa ponad głowa
uii portyj politycznych, zdobyło sobie, dziś 
iuż śmiało rzec można, uznanie wśród ol
brzymiej większości społeczeństwa polskie
go. 

Na marginesie ostatnich zajść w szkołach 

Dziś mamy do zanotowania bardzo zna
mienne zwycięstwo myśli państwowej na 
Pomorzu, które pozornie było domeną en
decji. 

Poczucie państwowości tłumione było 
przez endecję z jednej strony, przeciwpolskie 
czynniki - z drugiej, którym dogadzały roz· 
siewane przez partyjne czynniki -endeckie 
idee separatystyczne, wykorzystywane jako 
atut polityczny w walce z „Rządem war
szawskim". 

Atoli zwycięstwo myśli państwowej ku 
ogólnemu dobru Rzeczypospolitej przebijało 
sobie zwolna drogę, aż oto w dniu wczoraj
szym znalazło wyraz praktyczny w układzie 
sił Sejmiku Krajowego woj. Pomorskiego. 

Na ogólną ilość 55 posłów Sejmiku 24 po· 
słów zgłosiło przystąpienie do Klubu Bez
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 
Było to taką niespodzianką dla przedstawi
cieli partyj politycznych, że dość długo do
wiadywać się musieli, czy i ilu członków 
własnych stronnictw do Klubu B. B. przy
stąpiło. 

Dowodem klęski, jaka spotkała partyjni
ków, jest choćby fakt, że potężny ongi 
„Piast" pozostał z 4-ma posłami, a endecja 
z 7-ma. 

Zważywszy, że 7-miu posłów pozostało 
poza Klubami, lecz w praktyce głosują wraz 
z Klubem B. B., Klub ten posiada faktycz
ną większość, co już się dobroczynnie odbiło 
na szeregu spraw gospodarczych, społecz· 
nych i oświatowych przez Sejmik w ciągu 
2-dniowych obrad (29 i 30 ub m.) załatwio
nych. 

Istnieją 'wszelkie dane po temu, że wyru
gowanie parlyjnictwa z Sejmiku pomorskie
go zwiąże jeszcze ściślej na zawsze Pomorze 
z Macierzą i w zgodnej współpracy z rządem 
ożywi znacznie życie Pomoi·za, wzbogaci je, 
a wobec świata raz jeszcze dobitnie potwier
dzi jednolitość i nierozerwalnosć Państwa 
Polskiego. 

Konkurs 
na projekt dworca centralnego 

w Warszawie 

Konkurs na projekt dworca centralnego w 
Warszawie został już zamknięty. Nadesłano 

35 prac, a nadto jedna awizowana jest z 
Ameryki. Sąd konkurso'wy, z przewodniczą

cym prof. politechniki warszawskiej, mz. 
.Wasiutyńskim na czele, odbył już trzy posie
dzenia, na których przejrzał nadesłane prace 
pobieżnie, a obecnie przystępuje do badania 
szczegółowego. Po rozpatrzeniu prac i przy
znaniu nagród (trzy nagrody po 30.000 zł.), 

ministerstwo zamierza urządzić wystaw~ 
w8zyatkich prac nadesłanych. 

Na marginesie rzekomego znęcania 
się nauczycieli nad młodzieżą szkolną 
krakowski „Ilustrowany Kurjer Co
dzienny" zamieszcza artykuł, w któ
rym w sposób wysoce rzeczowy 
wszechstronnie oświetla tę drażliwą 
sprawę, dowodząc, że i młodzież dzi
siejsza nie jest bez winy. 

W ostatnich czasach prasa notowała kilka 
wypadków znęcania się nauczycieli nad mło
dzieżą szkolną. Wypadki te, tak, jak je· o
pisano, były istotnie oburzające, godne potę
pienia i zapewne sprawcy poniosą należytą 
karę. Zwrócono też uwagę, że fakta takie 
się mnożą,· i że• jest to objawem niepokoją
cym. 

Trudno nie odpowiedzieć na taki ciężki 
zarzut. Wszak powstaje złudzenie, jakoby 
rodzice wydawali swoje dzieci nie w ręce 
11kochających młodzież i mądrych wycho
wawców", tylko sadystów, żądnych emocji, 
pragnących się napawać mękami dręczonych 
m9.leństw. Poprostu z tej strony kaci, z tam
tej ofiary. Ale sprawa ma jednak swą od
wrotną stronę. 

Przebrzmiały już, świeże, jeszcze tylko w 
pamięci interesowanych, fakta samosądu ucz
niów nad profesorami. Zapomniano już zbom-

bardowanie sali maturycznej przez niezado
wolonych abiturjentów. Może i słusznie, bo 
były to objawy zdziczenia powojennego. Ale 
to powojenne zdziczenie utrzymuje się w dal 
szym ciągu w łagodnej formie wyuzdania, 
rozwydrzenia, krnąbrności i niesubordynacji. 
Ta dzisiejsza młodzież nie jest taka sama jak 
przedwojenna. Różnica środowiska - róż
nica kulturv - różnica ideałów - różnica 
nowych ńastrojów i prądów stworzyła 
też nowe ustosunkowanie sie ucznia do 
profesora. Uczeń dzisiejszy, to już nie ten 
potulny baranek „przysięgający na słowa mi
strza", widzący w swym profesorze, zresztą 
słusznie czy niesłusznie, jakiś ideał, godny 
naśladowania i żywiący doń pełny szacunek. 
Ten dawny stosunek jakiś znikł. Znikła ta 
intymna zażyłość między młodzieżą i ucznia
mi. Powstała jakaś barjera duchowa między 
starem a nowem pokoleniem. 

Czy szkOła za mało się zmodernizowała i 
przystosowała do nowych konieczności, · czy 
profesorzy nie potrafili dokonać wewnętrzne
go przewartościowania - trudno tu coś po
wiedzieć. Dość, że nie czuć ducha ani filare
ckiego, ani filomackiego w naszej szkole. 

Z takiej opozycji ucznia do profesora przy
chodzi nieraz do bardzo przykrych konflik
tów, kończących się rozmaicie. Jakże często 

Rekonstrukcja gabinetu w Czechoslowac1i 

• 

"ANTONI SVEHLA, 
dotychczasowy premier Czechosłowacji. 

FRANCISZEK [I DRtAL, 
nowy premjer Czechosłowacji. 
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POLECA NA KARNAWAŁ 

PĄCZKI-ANANASY 

NAD " 

Herbatniki, keksy, torty, sucharki, ciastka, lody, bombki, 
biszkopciki, kremy, s~kacze. 

Wyroby własnej pracowni. Przyjmuje wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres cukiernictwa. 

Okrutne obchodzenie się z nieletnimi W stosunki wychowawców do młodzieży 
kodeks karny wkracza w dziale, zatytułowa
nym: „Przestępstwa przeciwko prawu fami· 
lijnemu". Na pierwszym planie mamy tu sta
ny faktyczne przestępstw odnośnie do zawar· 
cia nielegalnego małżeństwa, dalej przestęp
stwo odmowy dostarczania alimentów rodzi
com, uporczywe nieposłuszeństwo władzy ro
dzicielskiej, a wreszcie artykuł 420, omawia 
bezpośrednio interesujące nas zagadnienie. 
Artykuł ten zarządza: „Rodzic, opiekun, ku
ra tor, lub mający nadzór nad nieletnim, win
ny: 1) okrutnego obchodzenia się z osobą nie 
mającą lat 17, jeśli czyn winowajcy nie sta
nowi bardzo ciężkiego, lub ciężkiego uszko
dzenia ciała, będzie karany zamknięciem w 
więzieniu do 1 roku". Z dosłownego tekstu 
powyższego dyspozycji "'Yfiika, iż za czyny 
okrucieństwa wobec nieletnich odpowiadać 
mogą nietylko rodzice i opiekun prawny, lecz 
także, n. p . bona, mająca nadzór nad dziec
kiem i nadużywająca swej władzy w sposób 
okrutny. 

w świetle kodeksu karnego 
W chwili obecnej przed sądem okręgo

wym stolicy toczy się sensacyjny, a jedno
cześnie ponury proces karny o znęcanie sie 
nad nieletnimi przestępcami, umieszczonymi 
w zakładzie wychowawczo-poprawczym w 
Studzieńcu. 

Na ławie oskarżonych zasiada grono wy
chowawców pomienionego zakładu z byłym 
dyrektorem tejże instytucji na czele. 

Akt oskarżenia w tej charakterystycznej 
sprawie przyniósł szereg tragicznych obra
%ÓU1 :znęcanUi aię nad nieletnimi w zakładzie 
poprawczym. Nadużycia pieniężne są w tym 
procesje, śmiało rzec można, czemś drugopla
oowem, akcesoryjnem. 

Bez przesady stwierdzić należy, iż proces 
atudzieoiecki poruuył opinję publiczną, od
bijając się także poważnem echem w toku to
CZ4cei się oł>ecme w sejmie debaty budżeto
wej. Czy oekarteai aą winni zarzucanych im 
pneslępatw? - aa to drastyczne pytanie od 
powiedz.i udzieli wyrok sądowy, my zaś, nie 
uprzedzai• w Biczem orzeczenia trybunału, 
:idaJ:.Lu; aobi. 'e sprawę, jak prawo obowiązują-
ee ·e przes~pslwa tego rodzaju. 

Na wstępie stwierdzić musimy, iż w zakła 
dzie w Studzieńcu przebywają nieletni prze
stępcy, liczący w myśl art. 40 Kod. Kar. ro
syjskiego z 1903 r. przeszło 10 lat. Nieletni 
od lat 14-17, którzy popełnili zbrodnie, kie
rowani są przedewszystkiem do zakładów 
wychowawczo-poprawczych. 

W myśl art. 41 tegoż kodeksu nieletni, 
umieszczeni w zakładzie nie mogą w nim 
przebywać po ukończeniu lat 21. Mieszkańcy 
zakładu rekrutują się, jak z powyższego wi
dzimy i z przestępców, liczących od 10 do 21 
lat. 

Umieszczenie w zakładzie wvchowawczo
poprawczym wprowadził prawodawca wobec 
nieletnich przestępców w tym celu, aby uchro 
nić ich od zgubnego wpływu otoczenia wię
ziennego i aby dać im możność duchowego, 
powiedzmy, przeszkolenia w celu powrotu do 
uczciwego życia. 

Taka jest racja funkcjonujących w b. 
Kogresówce zakładów wychowawczo-popraw 
czych, dla nieletnich. W zakładach takich 

I 
istnieją specjalne regulaminy obowiązujące 
wychowanków, a także regulujące stosunek 
wychowawców do . pensjonarzy zakładu. 

Samo pojęcie okrutnego obchodzenia się 
nie jest ściśle w kodeksie ujęte. Biorąc rzecz 
praktycznie, należy uznać, iż uderzenie spo
radyczne wychowanka przez guwernera rue 
będzie prz.estępstwem, jeśli natomiast gwałt 
na osobie powtarzać się będzie ciągle i łączyć 
się będzie z okrucieństwem, np. wychowawca 
każe nieletniemu stąpać bosą nogą po wysta· 

nauczyciel musi kapitulować wobec braku 
śtodków dyscyplinarnych. Wielki to brak w 
naszej współczesnej szkole. 

Jak ukarać niegrzecznego krnąbnego 
ucznia? 

Upomnienie obraca on w śmiech pusty, 
stawianie do kąta czy klęczenie. mógłby ktoś 
nazwać znęcaniem się. Wyrzucać z klasy nie 
wolno. Wreszcie karcer, ten wypróbowany 
środek wszystkch szkół i wszystkich czasów. 
został raz na zawsze zniesiony i pogrzebany. 
Pozostaje „walenie" „dwój" : „obyczajów", 
lub zwrócenie się do rodziców, wszystko to 
kary na bardzo długą metę, często zawodzą
ce. Prawda, władze szkolne wprowadził)' 
nowy rodzaj kary, mianowicie t. zw. urlop: 
ucznia niegrzecznego czy zuchwałego, zwal
nia się na pewien czas od nauki szkolnej, nie 
dozwalając mu przychodzić do klasy. Jest 
to kara wątpliwej wartości, bo z jednej stro
ny rozleniwia i demoralizuje chłopca niecho
dzącego do szkoły, z drugiej przysparza ro
d:ticom nowych kłopotów, bo co mają robić z 
takiem dzieckiem, które nie bierze udziału w 
nauce i jak on ma to wszystko nadrobić? 

Dzięki tej słabości środków dyscyplinar
nych, nauczyciel, zwłaszcza, nie mający zbyt 
wielkiego autorytetu, !lłaje się często pastwą, 
ofiarą swych uczniów. Nie może sobie z ni
mi poprostu poradzić! Szykanuią go oni na 
wszelkie sposoby, a jego egzekutywa. dyscy
plinarna jest najeżona samymi zakazami. 
Czy dziwić się tu, czy bardzo można potępić 

nauczyciela, który w przystępie rozpaczy 
popełni jakąś niewłaściwość'? Wszak i nau
czyciel jest tylko człowiekiem. Wszak i on 
posiada nerwy, a w dodatku jest obciążony 
przekleństwem „grabskiej sanacji' ', która mu 
podwyższyła ilość godzin, a zniżyła pensję. 

Ten przepracowany, zdenerwowany, bie· 
gnący z lekcji na lekcję nauczyciel, zasługuje 
conajmniej na równi z uczniem na współczu
cie. 

„Bodajbyś cudze dzieci wychowywał" -
nigdy to przysłowie nie stwierdza się w swej 
prawdzie tak jaskrawo, jak obecnie. 

• 
Minister Switalski 

w Zakopa.nem 
ZAKOPANE, 4.2. Wczoraj przybył do 

Zakopanego minister oświaty Świtalski. Pan 
minister zwiedził w ciągu dnia dzisiejszego 
szkołę powszechną w Zakopanem w towa
rzystwie burmistrza Wilmickiego i inspek
tora szkolnego powiatu nowotarskiego, 
stwierdzając fatalny stan budynku szkolne· 

Kom. Galera uniewinniony 
W gJo;,nym procesie przeciw b. komen· 

dantowi ł'o1icji i'ań~„w0wej w Lublinie, Gal
lerze, o rzekrnne nadużycia zapadł wyrok, 
klóry całkowicie zrehabilitował od dwuch lat 
stojącego pod zarzutem p. Gallera. Miano· 
wicie po przesłuchaniu wielu świadków, a 
m. in. b. komendanta głównego P. P. Borzęc
kiego, sąd wydał wyrok uniewinniający. 

Drugi oskarżony, b. komisarz ldczakow
ski, skazany został na 2 tygodnie aresztu, 
która to kara na mocy amnestii została mu 
darowana. Oskarżonych bronił adwokat Ed
ward Retinger. 

j ących gwoździach, lub za każde przewinie
nie wymierzy wychowankowi dotkliwą karę 
chłosty, wówczas będziemy mieh wypełnio· 
ny stan faktyczny przestępstwa okrutnego 
obchodzenia się z nieletnimi. 

Narówni z okrutnem obchodzeniem się, 
prawodawca rosyjski karze skierowanie oso· 
by niemającej 17 lat do żebractwa, lub inne· 
go zajęcia niemoralnego. 

Tej samej wreszcie karze więzienia ulega 
przymuszanie osoby niepełnoletniej zapomo
cą nadużycia władzy rodzicielskiej, lub opie
kuńczej do wstąpienia w związek małże1'iski, 
jeśli zawarcie małżeństvwa nastąpiło. 

Przedmiotem przestępstwa we wszystkich 
zacytowanych wyżej przypadkach są obowiąz 
ki, wynikające ze stosunku opieki nad osobą 
nieletniego. Karą a:resztu zagrożone jest dzfo 
łanie osoby nadzorującej nieletniego, jeśli po 
zostawi ona osobę powierzoną jej opiece 
bez należytego nadzoru, i eśli wskutek tegc 
podlegający nadzorowi popełnił zbrodnię 
lub występek, a zatem jeśli pupil popełni1 

zabójstwo, lub kradzież. Działanie w tyll' 
ostatnim wypadku, polega na zaniedbani• 
nadzoru. 

Tak przedstawiają się najważniejsze po·. 
stanowienia karne w materji przestępstv. 
opiekunów 1 dozorców w stosunku do nielet 
nich. K. Kl. 
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Wtorek, 5 lutego, Agaty. 
Środu, 6 lutego, Doroty P. M. 

TEATRY. 
Teatu Miejski - Pygmahon. 
Teatr Kameralny - Murzyn Warszawski. 
Teatr Popularny - 12 żon Jafeta. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Apotlo - Robert i Bertrand. 
Bajka - 13 przysięgły. 
Casino - Wicher. 
Capitol - Burza. 
Corso - Fred Tchom.son. 
Czary - W sidłach szantarzysty. 
Era -- Wiera Mircewa. 
Grand-Kino - Carewicz. 
Luna - Karnawał Wenecki. 
Miejskie Kino Oświatowe - Cyrk. 
Mimoza - Gra o kobietę. 
Odecn - Awanturnica. 
Pala<:e - Spowiedź 16-letniej. 
Resursa - Strzał. 
Spółdzielnia - Robert i Bertrand. 
Spleudid - W lasach polskiqh. 
Słońc:e - Karuzela śmierci. 
VictCJ1rja - Wojennym szlakiem. 
Wod1ewil - Awanturnica. 
Zachęta - Lekarz kobiet. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. ,,Resursa" zawiadamia, że 
przy\ęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

Stan pogody 
St 1cja Meteorologiczna przy Gimnazjum 

Niemieckiem w Lodzi 
z dnia 4 lutego. 

\V dniu wczorajszym niebo było częścio
wo 21achmurzone. Mrozy opadały. Wiłgot
ość względna wynosiła 44%. Temperatura o 
godz'. 8-ej rano wynosiła -9°. 

Na wtorek oczekujemy średnich mrozów 
i zac:bmurzonego nieba. U. S. ą. 

Pogrzeb Ciesłńskiego 
odbądzie $ią w środą 

. p} W dnu wczorajszym zwłoki Ciesiń· 
skiego, ~dwiezione do prosektorium przy ul. 
Ląkowe1, poddane zostały sekcji lekarskiej. 

W środę dn. 6 b. m. oddane zostaną rodzi
nie. . Pogrzeb Ciesińskiego odbędzie się te· 
got dnia z prosektorjum miejskiego. 

Bezł'obotni sezonowi 
otrzymają zapomogi do 1 marca 

Fundusz Bezrobocia w Łodzi, zwrócił się 
do Ministerstwa Pracy z wnioskiem o prze
dłużenie okresu zasiłkowego dla bezrobot
nych sezonowych. 

Ministerstwo Pracy wyraziło swą zgodę, 
wobec czego zasiłki będą wydawane bezrobot 
nym robotnikom sezonowym przez cały okres 
sezonu martwego, a więc do dnia 1 marca b.r. 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi, Fundusz 
Bezrobocia zajął się pracami przygotowaw· 
czerni, zmierzającemi w kierunku natychmia· 
stowego uskutecznienia wypłat zasiłków. 

Otwarcie k 1rsów 
dla 

instruktorów obrany przeciwgazowej 

w) W dniu wczoraj.;zym o godz. 10 rano 
w salach Kina Oświatowego odbyło się uro
·czyste otwarcie pierwszego kursu 2-tygo
dniowego dla instruktorów obrony przeciw
gazowej. 

Uroczystości otwarcia dokonał prezes 
wojewódzkiego komitetu obrony przeciwga
zowej mecenas Biłyk. 

Na uroczystości obecni byli: p. wojewoda 
,Jaszczołt, łódzki starosta grodzki p. Strze· 
rniiiski, komendant policji łódzkiej p. in:sp. 
Niedzielski oraz cały szer ~g innych osób. 

Na kursy przeciwgazowe wysłano dwie 
osoby z każdego powiatu -województwa łódz
kiego. 

Ogółem na kursie przebywać będzie prze
szło 50 osób. Wykłady odbywać się będą w 
sali Kina Oświatowego. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następują<:e apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjan!cka 50). K. Chą

dzyńskiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewi
cza (Przejazd 19), R. Rembielińskiego (An
drzeja 28), J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25), Kasperkiewicza (Zgierska 51), S. Traw
kowskiej (Brzezińska 56}. 

W poniedziałek, dnia 4 b. m. o godz. 2.30 rano zmarł przeżywszy lat 55 
długoletni członek i współzałożyciel nasze~o Towarzystwa 

!.tp, 

Mistrz Tokarski. 
W zmarłym tracimy koleg~ szczerze oddanego naszej instytucji. 
Wyprowadzenie zwłok nastqpi dnia 6-go lutego o godzinie 2.30 popołu

dniu z domu iałoby przy ul. Zamenhofa 16. 

cześć Jego pami~ci. Zarzqd TOlf. Bzem. „Resursa". 

O ubezpieczenie robotlii · ów na starość 
Doniosłe rezoluc1e powzięte przez Związek „Praca" 

w) W dniu wczorajszym w związku ro- wał poseł Waszkiewicz, sprawę zaś Sądów 
botników "Praca" odbyło się zebranie wszy- Pracy - dr. Fichna. 
stkich czonków, na którem omawiane były Po ożywionej dyskusji, jaka wyłoniła się 
dwie bodaj najbardziej aktualne w obecnym na ten temat, zebrani uchwalili rezolucję, 
czasie sprawy: ubezpieczenie na starość domagającą się od Sejmu i Rządu, przyspie
oraz sprawa Sądów Pracy. I szenia wprowadzenia w życie tej ustawy o 

Sprawę ubezpieczenia na starość refero- ubezpieczeniu na starość, która dotyczyć bę
dzie weteranów pracy po 60 roku życia. 

Zjazd delegatów 
Stowarzyszenia Urz~dników Państwowych 

Nowy zarząd z udziałem delegatów łódzkich 
w) W dniu 2 i 3 lutego odbył się w War

szawie zjazd delegatów Stowarzyszenia Urzę 
dników Państwoych z całego państwa. 

Na zjeździe tym Łódź reprezentowali· 
wiceprzewodniczący Stow. Urzędn. Państw. 
Wojew. Łódzkiego pan Brojerski, radca Le
wandowski, kierownik drugiej Ekspozytury 
Starostwa Grodzkiego p. Izydorczyk, radca 
Grudzieński oraz radca Denys. 

Zjazd ten poświęcony był głównie spra· 
wie zbiorowej rezygnacji dotychczasowego 
zarządu oraz sprawa nowego projektu stabi
lizacyjnego. 

W dowód całkowitej solidarności i dla po 
parcia akcji prowadzonej przez zarząd, zjazd 
rezygnacji nie przyjął i zdecydował dokonać 
jedynie normalnych wyborów uzupełniają
cych. 

Poparcie udzielone zarządowi znalazło 

nadto wyraz w obszernej rezolucji, która o· 
świadcza, iż walny zjazd podtrzymuje wszy
stkie postulaty wysuwane przez zarząd 
główny Stowarzyszenia i wyraża nadzieję, 
iż wreszcie będą one uwzględnione. 

Poza tą sprawą zjazd zajmował się no
wym projektem stabilizacji, przewidującym 
dla nowoprzyjętych urzędników 5-cio wzgl. 
10-cio letni okres próbny przed stabilizacją. 

Zjazd powziął uchwałę domagającą się 
zachowania dotychczasowego postanowienia 
ustawy pragmatycznej w myśl którego stabi
lizacja następuje automatycznie po wręcze
niu dekretu nominacyjnego. 

Po wyczerpaniu wszystkich punktów wy· 
brano nowy zarząd w skład którego między 
innemi weszli delegaci łódzcy, a minowi cie: 
p. wiceprzewodniczący Brojerski i zastępca 
inspektora szkolnego p. Bożęcki. 

Łódź posiada 42 kim. kanałów 
Z tej hczby ub. roku wykonano 16,711 metrów 

Budowa kanalizacji w ciągu r. ub. posu
nęła się bardzo znacznie naprzód. Ogółem w 
ciągu r. 1928 wykonano 16,711 m. b. kanałów, 
z tego w miesiącu grudniu, w okresie od 
1-go do 15-go - 1211 m. b., podczas gdy w 
roku 1927 wykonano tylko 8,876 m. b. Ra
zem od początku robót wykonano 42,033 m. 
b. kanałów. 

Poza bu~ową kanałów, wprowadzona by
ła budowa stacji oczyszczania ścieków na Lu
blinku oraz domu administracyjnego Wy
działu przy ul. Narutowicza 65. 

W ciągu roku ubiegłego budynek stacji 
został całkowicie wykończony, przeprowadzo 
no montaż sił ruchomych oraz napędów elek-

trycznych do nich. W ciągu miesiąca stycz
nia b. r. ukończono montaż elewatorów do 
piasku, transporterów i t. d. i zakończono w 
ten sposób montaż głównych urządzeń stacji. 

Liczba zatrudnionych przy robotach ka
nalizacyjnych robotników na dzień 1 grudnia 
192 r. wynosiła 1699. W związku z zakończe
niem sezonu robót kanaiizacyjnych, liczba ta 
na dzień 31 grudnia 1928 r. uległa redukcji 
do 341. 

Ogółem do 1 stycznia 1929 r. zatwierdzo
no 30 planów połączeń kanalizacyjnych po
szczególnych domów z siecią miejską, z licz
by tej w 17 nieruchomościach połączeń do
konano. 

Właściciele psów, uwaga! 
Za swych czworonogów musicie płacić wysoki podatek 
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu za

twierdzony został nowy statut miejskiego po
datku od psów. 

Statut ten wprowadza następujące rocz
ne stawki podatku: od pojedyńczego psa 
zwykłego pokojowego - zł. 25, od każdego 

I następnego psa zwykłego pokojowego -
I zł. 40, od każdego psa myśliwskiego - zł. 60, 

od każdego następnego psa myśliwskiego -
zł. 80, od psa łańcuchowego - zł. 5, od każ
dego następnego psa łańcuchowego - zł. 10,, 
przyczem za psy łańcuchowe uważa się psy, 
trzymane w dzień stal~ na uwięzi, zaś w no
cy wyłącznie na podwórzu. 

Od podatku zwolnione są: psy, należące 
do władz państwowych i komunalnych lub 
ich iunkcjonarjuszów, o ile psy utrzymywane 
są wyłącznie dla celów służbowych; szcze
nięta, liczące mniej niż 4 tygodnie; psy, nale
żące do osób, przebywających w Łodzi, nie 
dłużej, niż 4 tygodnie; psy należące do przed
stawicieli patstwowych. 

Pozatem Magistrat może zwolnić od obo
wiązku uiszczenia podatku osoby niezamoż
ne, którym - z powodu kale<:twa lub niedo
łęstwa, potrzebny jest pies do pomocy lub 
ze względu na niebezpieczeństwo. 

Wykroczenia przeciwko przepisom o wy
miarze i poborze podatku podlegają karze 
do wysokości zł. 200. 

Nowy statut o miejskim podatku od psów 
podlega zatwierdzeniu Rady Miejskiej i 
władz nadzorczych. 

Podkreślić należy, iż postanowienia no· 
wego statutu idą po linji uchwał II Zjazdu 
Międzynarod. Komitetu zwalczania wście
klizny, zalecanych do wykonania władzom 
administracyjnym i samorządowym reskryp
tem Ministerstwa Rolnictwa. 

Ujęcie włamywaczy 
którzy dokonali kradzieży 

z Kasy Chorych 
p) W związku z rozpruciem kasy w okrę

gowym związku Kas Chorych przy ul. Po
morskiej 18 władze policyjne areszi.owały 4 
podejrzanych o włamanie sprawców, zamie
szkałych w obrębie III komisarjatu. 

Ze względu na toczące się śledztwo 11<.1.zwi 
ska ~resztowanych trzymane są w tajemni
cy. 

Pod ostrym kątem 

Grzeczność na eksp~rt 
Ze względu na spodziewany wielki napływ 

gości z zagranicy na Powszechną Krajową 
Wystawę w Poznaniu - urządzono kursy 
grzeczności i usłużnego obchodzenia się z !toś 
ćmi dla konduktorów wagonów sypialnych, 
pociągów kursujących na szlakach łączących 
Rzeczypospolitę Polską z zagranicą. Inaczej 
mówiąc urządzono „kursy grzeczności" na 
eksport". 

No dobrze - a dla użytku krajowego to 
nic? 

A my - niecudzoziemcy - a ziomkowie 
11rodaki kochane" to od macochy? A nam 
choćby też ze względu na Powszechną Wy· 
stawę Krajową - też nic się nie należy 

Może i my wszyscy - tak bez względu 
na „płeć i charakter", na urząd i stanowisko, 
- na przynależność partyjną czy społeczną 
- my wszyscy..--.: urzędnicy i klijenc1 - ku· 
pujący i sprzedający, powożący 1 jeżdżący -
konduktorzy i pasażerowie - my w~zysc~ 
klijenci, pacjenci, wszyscy potrzebujący i za· 
i::otrzebowani, cywilni, wojskowi i komunalni 
możebyśmy wszyscy tak przeszli„. kurs grze
czności, umiejętności wzajemnego ustosunko
\vania sięl Nie na eksport, nie na wywoz -
ale dla osobistego i czysto-krajowego użyt
ku„. Przecież w okresie przeszkolania, do
szkalania, wyszkalania różnych fachów -
cóż trudnego urządzić takie powiedzmy „re
gionalne" kursy - dla wszystkich stanów i.„ 
staniczków w Polsce - kursy grzeczności„.„ 

Przecie.± Polska znaną była z „rycerskie
go" postępowania, znaną była z kurtuazji, 
i grzeczności - a dziś? Boże uchowaj! 

Okres „rycerstwa" minął. Zastąpiły go 
różnego rodzaju imprezy „pokojowe" - i 
dzisiaj panuje niepodzielnie „Wielki Cham". 

Tembardziej więc należałoby te kursy 
grzeczności rozszerzyć od granicy do granicy 
Rzeczypospolitej - nietylk:J na „eksport", 
ale przedewszystkiem dla krajowego użytku. 

Cemil. 

Pecho y powrot złodzieja 
z wyprawy do domu 

p} Posterunkowy III komisarjatu Płochar
czyk, będąc w obchodzie ulicy Zgierskiej, 
w pobliżu posesji Nr. 64 spostrzegł znanego 
sobie złodzieja zawodowego 24-letniego Elia
sza Boreckiego, zamieszkałego przy ul. Ber
ka Joselewicza Nr. 13. 

Złodziej niósł na plecach dwa dobrze na
ładowane worki. 

Na wezwanie, ażeby się zatrzymał, Bo
recki rzucił się do ucieczki. 

Posterunkowy Płocharczyk, dopadłszy 
złodzieja, zatrzymał go i wraz z naładowane· 
mi workami odprowadził do komisarjatu. 

Złodzieja osadzono w areszcie do dyspo
zycji sędziego śledczego. 

Po otworzeniu worków, stwierdzono, że 
zawierają one bieliznę, garderobę i futra. 
wartości około 10.000 zł. 

Borecki przyznał się do kradzieży, je
dnakże nie wskazał miejsca, gdzie jej doko· 
nał, tłumacząc, że nie pamięta adresu. 

Rekordową ilość pożarów 
osiągnęło Województwo Łódzkie 

w) Według najnowszych danych statysty
cznych w ubiegłym roku 1928 z pośród wszy
stkich województw, najbardziej nawiedzanem 
przez pożary województwem jest łódzkie, 
następnie zaś kieleckie, lubelskie i warszaw 
skie. 

Co usłyszymy dziś 
przez radio 

WTOREK, 5-GO LUTEGO 1929 R. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie, komWli
kat lotniczo- meteorologiczny .. 

1.2.10-13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.00-13,15 Komunikat rolniczy. 
14.50-15.10 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy i nadprogram. 
15.35-16.00 "Przegląd polityki międzynaro-

dowej za m. siyczeń". 
16.00-16,15 "Chwilka lotnicza". 
16.15-16.45 Program dla ~1eci i młodzieży. 
17.00-17.25 Odczyt p. t. "Walka z rekor· 

dem". 
17.25-17.50 Transmisja odczytu z Katowic. 
17.55 Koncert orktestry P. R. pod dyr. Józe· 

fa Ozimińskiego. 
18.55-19.10 Rozmaitości. 
19.10-19.20 Aktualja - p. Jerzy Sobol. 
19.20 Transmisja z Opery Katowickiej. Ope-

ra „Halka'' Stś Moniuszki. 
W przerwie komunikaty Teatrów Miejsk.. 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-mete· 
orolog;czny, policyjny, sportowy i nadpro 
gram, komunikaty PAT-a, oraz retrans· 
misje ze stacyj zagranicznych na apara• 
tach „Marconi", 
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Nowy sukces polic1z łódzkiej · 

.Aresztowanie dwóch m 
„ a-reatr 1 ntuaa ~ 

ordercow 
Echa napadu na ś. p. małżonków Wawrzyniaków pod Łodzią 

"l W końcu ub. roku władze śledcze zo
stały zaalarmowane strasznem morderstwem, 
popełnionem przez nieznanych bandytów na 
osobach Wawrzyńca i Marjanoy małżonków 
·~awrzyniaków, posiadających zagrodę wła
sną w kolonji Porad.zew, powiatu tureckiego. 

Postawiona na nogi cała straż bezpieczeń
stwa województwa łódzkiego nie zdołała uja
wnić morderców. 

Stwierdzono wówczas, że do zagrody Wa
wrzyniaków dostali się w nocy bandyci i za
mordowawszy swe ofiary, zrabowali 8 zł. go
tówką. 

Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni, bandy
ci wrzucili zamordowanych do piwnicy, zam
knęli drzwi za sobą i zbieglL 

Dopiero nazajutrz pobliscy sąsie zi wi· 
dząc, że małżonkowie Wawrzynia!· ~ nie 
wychodzą ze swego mieszkania, w i .varzyli 
drzwi i zauważyli w drugim pokoju ślady 
krwi, które prowadziły do piwnicy. 

I tam oczom ich przedstawił się straszny 
widok: Wawrzyniakowie leżeli związani w 
wielkiej kałuży krwi, nie dający już żadnych 
oznak życia. 

O •powyższem sąsiedzi zawiadomili natych-
miast pobliski posterunek policji, która 
wszczęła natychmiast dochodzenie. 

Prowadząc energiczne dochodzenie przy 
udziale wybitnych wywiadowców służby śled 
czej m. Lodzi udało się drogą poufną stwier
dzić rysopis pewnego osobnika, który kilka
krotnie dnia krytycznego kręcił się dookoła 
zagrody. 

K st o 

Rysopis ten przyczynił się jeszcze w po
łowie stycznia r. b. do ujawnienia sprawcy 
ohydnego modu. 

Był nim niejaki Józef Grzelaczyk, zamie
szkały w Łodzi przy ul. Sosnowej 2. 

Bandyta ów aresztowany, przyznał się 
do zabójstwa małżonków Wawrzyniaków. 

W śledztwie zeznał on, że inicjatorem 
zbrodni nie on był, lecz niejaki Antoni l\..li
mas, który zaproponował mu dokonania kil
ku kradzieży u bogatych wieśniaków. 

Uważając, że. za kradzieże nie grozi mu 
wielka kara, przyczem bęciąc bezrobotnym, 
bez środków do życia, zgodził się na po-
wyższe. . 

I tak, w nocy z 16 na 17 listopada r. ub. 
dokonali napadu na zagrodę Wawrzyniaków. 

Tak też było, lecz w chwili, gdy Grzcla
cz:yk stwierdził, że gotówki nie posiadają lub 

też nie chcą ujawnić miejsca ukrycia tako
wej, chwycił on za leżącą obok siekierę ·i 
zarąbał na śmierć Wawrzyniaków. Co się 
dalej działo, nie wie, gdyż rzekomo po zada
niu im ciosów siekierą, zbiegł, pozostawia
jąc Klimasa na miejscu. 

Na skutek tego zeznania, władze śledcze 
wszczęły kroki w celu ujęcia drugiego zbrod
niarza, co też się w dniu wczorajszym udało. 
Również i Klimas przyznał się do zarzucon~
go mu czynu, lecz tło morderstwa przedsta
wił w zupełnie innym świetle, zwalając wi
nę na Grzelaczyka. 

Po stwierdzeniu, że tylko oni dwaj doko
nali zabójstwa i rabunku, osadzono ich w 
więzieniu przy ulicy Kopernika do dyspo
zycji władz sądowych. 

Jak się dowiadujemy, obydwum bandy
tom grozi kara śmierci. 

P .:1r stacji kolei wąskotorowej 
Cały buuynek spłonął doszczętnie 

p) Ostatniej nocy w miejscowości Prasz
ka powiatu wielwiskiego wybuchł pożar na 
stacji kolejki wąskotorowej. Stacja spłonęła 
całkowicie. 

Straty są wielkie. Dochodzenie policyjne 
ustaliło, że pożar powstał na skutek silnego 

I y p żar 

napalenia w piecu, który przed odjazdem 
pociągu nie został zamknięty. 

Ogień wypadł przez otwarte drzwiczki .na 
podłogę. Ze względu na to, że na s:tacji w 
tej chwili nie było nikogo, pożar rozwi1ał się 

I swobodnie. W przeciągu jednej godziny ca
ła stacja spłonęła doszczętnie. --
w Zgierzu 

S ło 
Strat spowoao 

~tn e przt:dzalnia rodacza 
pożarem wynoszą około 80 tysięcy dolarów 

OSZ 
ane 

Wczoraj o godz. 3-ej nad ranem Zgierz 
zaalarmowany został sygnałami trąbek stra
żackich i syren fabrycznych. 

Wpołudniowej stronie miasta rozgorzała 
krwawa łuna. 

Jak stwierdzono, spłonęła przędzalnia 
L. M. Brodacza, mieszcząca się przy ulicy 
3-go Maja. 

Ze względu na znaczne zapasy surowców 
i materjałów gotowych, zapełniających ma
gazyny fabryczne, ogień rozszerzał się z nie
zwykłą szybkoscią, zagrażając poważnie są
siednim budynkom. 

Katastrofalny brak wody, spowodowany 
amarznięciem wszystkich okolicznych stu
dzien, postawił straż zgierską w krytycznem 
położeniu. 

Szalejący żywioł przerzuci się wkrótce 
na drewniane szopy, służące częściowo za 
magazyny. 

Mieszkańcy okolicznych domów, przera
żeni i zaniepokojeni, z pośpiechem wynosili 
swój ruchomy dobytek. 

·Po dwuch godzinach runęło z hukiem 
trzecie piętro fa bryki, a po chwili następne 
piętra. 

Pastwą pożaru padło 8 salfaktorów, dwa 
zespoły przędzalnicze i wszystkie maszyny 
pomocnicze, oraz materjały gotowe i su
rowce. 

Straty, według chwilowego obliczenia, wy
noszą około 80.000 dolarów. 

Fabryka Brodacza była ubezpieczona i 
zatrudniała na dwie zmiany 93 robotników. 

, 
Swit dzień na a i 

JJ kronlce poLicJl l pogotowLa 

SAMOBóJSTWO. 
p) W domu przy ul. Pieprzowej Nr. 10 

popełniła samobójstwo 25-letnia Fajga Len
gold, zażywszy spirytusu denaturowanego. 
Powodem samobójstwa, jak stwierdzono, był 
brak pracy, skrajna nędza i niepowodzenia 
życiowe. 

Do samobójczyni wezwano pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz udzielił jej pierw
szej pomocy. 

NAPADY NOŻOWNICZE. 

poparzonego Jaworka wezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło go do szpitala 
Anny Marji. 

POD SAMOCHODEM. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i Zielonej, 
przechodząc przez jezdnię, wpadła pod koła 
samochodu 65-letnia Ant?D.ina Gałek, za
mieszkała przy ul. Wrzesińskiej 6, odnosząc 
złamanie lewej ręki. Lekarz pogotowia od
wiózł ją do szpitala św. Józefa. 

TEATR MIEJSKI. 
,,Pygmalion" Shaw'a. 

11 Pygmalion" 1 wobec bliskiego wyfazda 
AI. W.ęgierki będzie grany jeszcze tylko 4 
razy, a mianowicie: dziś, t.j. wtorek, w~ 
tek, w piątek i w sobotę. 

Ostatnie powtórzenia 
„Sekretarki Pana Prezesa". 

Jutro, t. j. w środę, po raz 40-ty i ostatni 
przed zupełnem zejściem z afisza „Sekretar
ka Pana Prezesa" z St. Jarkowską. 

Ceny najniższe (do 5 zł. 50). 

Dwa występy 
Marji Malickiej i Al. Węgierki. 

Korzystając z parudniowego jeszcze J>C>6 
bytu Aleksandra Węgierki dyrekcja Teatru 
Miejskiego w odpowiedzi na liczne prośby 
ze strony teatromanów łódzkich zaprosiła na 
dwa występy uroczą artystkę Teatru Pol
skiego w Warszawie Marję Malicką. 

Występy te odbędą się w dni ostatkowe: 
sobotę i niedzielę bieżącego tygodnia. 

W sobotę dany będzie o godz. 4 po poł. 
„świt, dzień i noc", w niedzielę o godz. 8.30 
„Prawdziwa miłość„. 

W sobotę ceny popularne. 

TEATR KAMERALNY 
Ostatnie przedstawienia ,,Murzyna 

Warszawskiego". 

Dziś i jutro ostatnie dwa wieczorowe po
wtórzenia „Murzyna Warszawskiego" Sło
nimskiego. 

Premjera „Mayi". 

W piątek Teatr Kameralny występuje z 
sensacyjną premjerą rozgłośnej sztuki fran
cuskiej Szymona Gantillona „Maya", granej 
w Paryżu już trzeci rok bez przerwy. 

ARTYSTYCZNY WIECZóR TOW ARZYSKJ 

który urządza Zespół Artystów teatrów 
miejskich w czwartek, dnia 7 lutego r. b., w 
sali Malinowej - zapowiada się imponująco. 
Komitet dokłada wszelkich starań, by wie
czór ten miał oryginalny, barwny i miły na
strój. 

Zamówienia na niewielką ilość pozosta· 
łych stolików przyjmuje i zaproszenia wyda· 
je kancelarja Teatru Miejskiego od 1-3 po 
południu, telefon 116. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Arcywesoły wodewil w 3-ch aktach z e
fektownym prologiem 1112 żon Jafeta" cie
szący się dotychczas wielkiem powodzeniem 
dzięki iście karnawałowemu humorowi, do
skonałej grze całego zespołu, wesołym pio
senkom i ewolucjom, grany będzie w dalszym 
ciągu codziennie o godz. 8.20 wieczorem. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow
skich, Plac Kościelny 4. 

Ponieważ nie było mowy o ratowaniu fa
bryki i magazynów, straż ogniowa ograni
czyła swą akcję do zabezpieczenia domów 
mieszkalnych. 

Przy ulicy Leszno Nr. 9, Ignacy Krzysz
kiewicz, lat 41, ugodzony został nożem w 
.brzuch i klatkę piersiową. Zamieszkały tam
że 44-letni Antoni Gawenda również został 
pobity nożem, odnosząc poważne rany twa
rzy. 

HASŁO SPORTOWE 
POPARZENIE. 

Na miejsce pożaru przybyła policja z kie
townikiem aspirantem Paprockim, który 
p.rzcprowadził śledztwo. 

Sprawa pożaru w chwili obecnej przed
atawia się jeszcze tajemniczo, ponieważ fa. 
br-y ka z powodu świąt była nieczynna. 

Trzyletni Władysław Jaworek, zamiesz
kały przy ulicy Rokicińskiej Nr. 102, uległ 
poparzeniu gorącą wodą. Wypadek spowo
dowany został nieostrożnością dziecka. Do 

... • . . ~ . ·, • ' • • . ~ '! ~ 

Kino-teatr ,,ZACHĘTA'' 
ul. Zgierska 26, przy Płacu Kościelnym 

Od wtorku, dnia 5-go do 11-go lutego włącznie 

„LEKARZ KOBIET" 
(Jl\ WNOGRZESZNICI\) 

Wspaniały 

·w roli główne i. J 
botyszcze kobiet W 

i gnE 
· czą lek seansów o qoc 

dramat o niebywałej treści 

•owicz ko~~~nki Ewelina Holt 
rson-Mozżuchinowa 
·-·-···--··----·-·······---·--·-----····--···--·-··················-
, niedziele i święta o g. 12 w pol. Na pierwszy seans 
: miejsca po 50 grnszy. 

I 

Roz.voczynające szc dziś 
Międzynarodowe zawody narciars 

w Zakopanem 
zgromadziły 200 zawodników zagranicznych i · 100 polskich 

Dziś rozpoczynają się w Zakopanem mię
dzynarodowe zawody narciarskie, które bę
dą trwały. do 10 lutego włącznie. 

Zawodu zapowiadają się świetnie. Zgło· 
siło się 13 państw: Łotwa, Węgry, Jugosła
wja, Szwajcarja, Norwegja, Rumunja, Szw~
cja, Anglja, Niemcy, Włochy Finlandja i 
Polska. Francja ma przysłać dwuch delega
tów związku narciarskiego. Ponadto do za
wodów wo1skowych na dzień 9 lutego staną 
patrole Francji, Finlandji, Rumunji, Czecho
słowacji, Jugosławji i Polski. 

Ogółem spodziewany jest udział przeszło 
200 zawodników zagranicznych i około 100 
polskich; są to cyfry znaczme przewyższają
ce liczbę zawodników na ostatniej oficjalnej 
climpjadzie. Przybyły już zespoły Szwecji, 
Szwajcarji i Finlandji . 

SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
NARCIARSKIEJ. 

Komisja S!1ottowa P. Z. Narciarskiego 
m:taliia iuż dcfinitvwny skład polskiei repre-

zentacji na mistrzostwa narciarskie. 

Bieg 50 klm.: Bujak Fr., Czech Wł. Kawa. 
Kądziołka, Król, Krzeptowski Andrzej Il, 
Gąsienica, Motyka J., Motyka Z., Skup_ień 
J ., Witkowski, Stopka, Si.ccka-Gąsienica 
Stan., Szostak Ant. Polskę reprezentowac 
będzie ogółem 14 zawodników. 

Kombinacja: Czech Wł., Czech Br., Gą· 
sienica Wł., Gajduszek, Kaliciński, Krzep
towski Andrzej I., Lankosz, Mieszkowski, 
Motyka J., Rajski, Rozmus AI., Szczepanow
ski, Sieczka-Gąsienica St., Szczepa11czyk, 
Szostak Ant., Szostak K., Wagner, Witkow
ski,, Zajdel T., Żytkowicz, Kolesar. Razem 21 
zawodników polskich. 

Do biegu zjazdowego stcic 39 polskich 
zawodników, do biegu pan 19 zawodni-
czek. 

Pogoda w Zakopanem doskonal 
sucha. 
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7 roski z uśmiecby 

~e tylko latem 
człek · s?ę poci„. 

Przyjaciół dwóch serdecznych 
Przy większej siedząc wódce, 
Gawęclzq o tem. że jui 
Nasianą ciepła wkrótct1. 

Dyskusja trwa dość długo, 
Rachunek ciągle wzrasta, 
Nim obaj się spostrzegli 
Minęła wnet dwunasta. 

Z przyjaciół jeden na drzwi 
Obejrzał się niechcqco 
I szepnął, pot ścierając: 
O, jakie mi gorąco! ..• 

Żartujesz! mój kochany 
Towarzysz odparł na to, 
Wszak jeszcze nie tak prędko 
Nadejdzie znojne lato. 

To racja - rzekł mu pierwszy, 
Kiwając smutnie głową -
Nie lato jednak przyszło, 
Lecz„. żona z mą teściową.„ 

.Go go. 

łliiejsk1 KmematograJ D~wiatowy 
iVODNY łlYa\IE"" (rog Rok1c1ńsk1e1) 

Od wtorku, dnia 5. Il. do 11. li. 1929 r. wł. 

CHA LIE CHAPLIN 
W 9-aktowej kom•dji pod tytułem: 

c RK 
Następny progr1Jm: 

Poeta i Żebrak 
Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niadziele 16.45, 18.45 i 21 
Począh:k seansów dla młodzieży o g. 15· 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej.ej 

" -• "'·' f:.,..; ~ ,„ ,„ . , .,.._ „ • 
K.AR.NECll( 

KARNA WAŁOWł 

ZABAWA TANECZNA ZWIĄZKU ZAWO
DOWEGO KELNERóW. 

lwiązek Zawodowy Kelnerów m. Łodzi 
żegna dziś karnawał wielką zabawą tanecz· 
ną w Sali Tow. Śpiewaczego przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 243. Zabawy kelnerów mają 
już swoją utartą jeknajleps.zą opinję, to też 
nic dziwnego, że · cieszą się powodzeniem. 
Organizatorzy zabawy przygotowali dla 
gości moc niespodzianek. Początek o godzi
nie 10-ej wieczorem i niewątpliwie łodzia· 
nie licznie się zgromadzą na tej zabawie. 

REDUTA PRASY. 

W siedmiomilowych butach zbliża się 
wielki dzień karnawału. Będzie nim oczywi
ście Reduta Prasy w przyszły poniedziałek 
w sali Filharmonji. 

Podczas tej nocy szalonej wybien;emy 
królowę Lodzi i 4 damy dworu. Szczęśliwe 
wybranki będą mogły pędzić żywot bez tro
ski. Firma Fulde zaofiarowała dla królowej 
najmodniejsze pantofelki do wyboru według 
uznania. 

Firma Grędziński wyraziła również go
towość obucia królowej w arcydzieła swego 
kunsztu. 

Najpopularniejsza już dzisiaj cukiernia 
„Esplanada" zaprasza królowę wraz z dwo· 
rem przez cały rok codziennie po południu 
na podwieczorek. 

Cała Łódź, obecna na tej zaba.wie, będzie 
miała okazję grania w najoryginalniejszą ru
letkę, tańczyć przy dźwiękach 2-ch orkiestr 
do upadłego. Pożywić się tanim kosztem w 
świetnie zaopatrzonym bufecie. Słowem ·spę
dzić w wymarzonych warunkach ostatnią 
noc bieżącego karnawału. 

Od dnia dzisiejszego przedsprzedaż bile· 
tów w cenie zł. 10 w cukierni „Esplanada". 
Bilety dla wojskowych, urzędników państwo~ 
wych i komunalnych za okazaniem legity
macji w cenie 5 zł. nabywać można w Biurze 
Syndykatu Dziennikarzy lokal Ag. Wschod
~iej), Zachodnia Nr. 72 od godz. 9 rano do 
2 po południu. 

W poniedziałek, dn. 4 b. m. o godz. 2.30 rano zmarł przeżywszy lat 55 

ś.tp. 

EDMU~D POSSEL T 
Mistrz Tokarski. 

Zmarły od kilku lat bardzo czynnie służył sprawie rzemieślniczej, pełni~c 
mandat skarbnika i usilną pracą dla naszego Cechu, pozyskał sobie ogólne 
uznanie. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 6 lutego o godz. 2.30 po poi. z domu 
żałoby przy ul. Zamenhofa 16, na które zaprasza kolegów 

Zarząd Cechu 
Zjednoczonych Tokarzy w todzi. 

Rewizja koncesyj 
Ministerstwo Skarbu urzadziło cofniecie 

w roku bieżącym około 1000 ·1"oncesyj ~so
bom nieuprzywilejowanym, • c-~lu obdarze
nia niemi inwalidów woj~;"'f'-.;1, Dotycz;- to 
wszelkiego rodzij u koncesyj -.ak: restauracje 
sklepy winokolonialne i ·...i.cl~ innych. 

Wobec tego na czasie będzie przypomnie· 
nie odpowiednich rozporz;'\dzeń o rewizji kon 
cesyj. 

Przepisy wykonawcze do tego rozparzą· 
dzenia wyliczają w jakiej kolejności mają 
być odbierane koncesje osobom nieuprzywi
lejowanym. 

Kolejność ta jest następująca: 
1) Osoby posiadajqce inn(! przedsiębior 

stwo lub dochód zapewniający odpowiedni<' 
utrzymanie. 

Wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu określa 
dochód ten na 100 tysięcy zł. majątku, lub 10 

Echa Obchodu 110 rocznicy śmierci ł 
tysięcy rocznego dochodu. 

· 2) Niefachowcy, którzy flie uczyli się i nie 
praktykowali w tym zawodzie przynajmniej 
5 lat. Jana Kllińskiego w Lipn1e 

(Korespondencja własna). 

Na czele Komitetu Obchodu stał bur· 
mistrz p. Uzarowicz. Dnia 25 stycznia odby· 
ło się nadzwyczajne uroczyste posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którem jednomyślnie po
stonowiono umieścić na gmachu magistratu 
tablicę ku czci Kilińskiego. Sam obchód od
był się dnia 27 stycznia r. b. W dniu tym 
całe miasto udekorowano flagami narodowe· 
mi. O godz. 8 rano była wystawiona warta 
honorowa „5trzelca". 

Po . nabożenstwie odprawionem przez ks. 
Szczepanowskiego, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz rządowych, miejskich, 
różnych stowarzyszeń, szkoły i cechy ze 
sztandarami, uformował się pochód, który 
zatrzymał się przed magistratem. Prezes Ko
ła Zjednoczenia Stanu średniego p. burmistrz 
Uzarowicz dokonał aktu odsłonięcia tablicy 

Kilińskiego, poczem w pięknem przemówie· 
niu oddał hołd zasługom szewca - pułkowni
ka, wodza i patrona rzemiosła i mieszczań
stwa polskiego. 

Po południu, w udekorowanej sali Domu 
Ludowego odbyła się uroczysta akademja, na 
którą złożyły się: odegranie hymnu narodo
wego przez orkiestrę gimnazjalną, zagajenie 
prezesa Uzarowicza, odczyt o Kilif1skim, 
prof. gimn. Z. Sosnowskiego, odczytanie u~ 
rywku z pamiętnika Kilińskiego o powstaniu 
w Warszawie w r. 1794, oraz śpiewy i dekla
macje uczenie gimnazjum. 

Odśpiewaniem „Roty" zakończono akade 
mję. Uroczystości te pozostawiły w calem 
mieście niezatarte wrażenie i napewno staną 
się bodicem do dalszej pracy nad rozwojem 
Ojczyzny. 

Sprawa wyborów do Izb Rzemieślniczych 
załatwiona pomyślnie 

W interesie rzemiosła polskiego Naczel
ny Bezpartyjny Blok Wyborczy do Izb Rze
mieślniczych starał się porozumieć z organi
zacjami rzemieślniczemi żydowskiemi celem 
uzgodnienia wzajemnych żądań w sprawie 
podziału mandatów w Izbach Rzemieślni
czych na terenie b. Kongresówki i Kresów 
Wschodnich. 

Po dłuższych pertraktacjach osiągnięto 
porozumienie na mocy którego ustalono na
stępujący stosunek: w Izbach Rzemieślni
czych liczących 40 mandatów, chrześcijanie 
otrzymują 25 man., a żydzi 15 man., w Izbach 
liczących 24 man., chrześcijanie - 16 man., 
a iydzi 8 man., w Izbach liczących 20 man., 
crześcijanie 13 man a żydzi - 7 man. 

I Osiągnięcie jednak porozumienia w spra
wie podziału mandatu w Izbach pomiędzy or 
ganizacjami polskiemi i żydowskiemi nie wy
klucza bynajmniej odbycia wyborów do Izb 
Rzemieślniczych. To też rzemieślnicy pol
scy powinni tem chętniej rejestrować się, aby 
po zakończeniu rejestracji można było jak 
najszybciej przeprowadzić utworzenie Izb 
Rzemieślniczych. 

Osiągnięcie porozumienia pomiędzy rze
miosłem polskiem i żydowskiem uznać jed
nak należy za ważny krok naprzód na dro
dze do ukonstytuowania wreszcie samorządu 
Gospodarczego w Polsce i usunięcia z jego 
terenu walk politycznych i narodowościo
wych. 

3) Fachowcy, którzy uczyli się lub prak
tykowali i prowadzą przedsiębiorstwo. niedlu 
żej jak 15 lat. 

4) Wszyscy pozostali nieuprzywilejowani 
Przy wszystkich wnioskach o cofnięcie 

koncesji mają być brane pod uwagę następu
jące okoliczności: Ilość członków rodziny, 
sian zdrowia, stan materjalny i przeszłość. 

Do -tego ostatniego punktu jest wyjaśnie
nie, że nie może być pozostawioną koncesja 
osobom, przeciw którym mają zastrzeżenia 
władze administracyjne, a w szczególności 
nie posiadającym obywatelstwa polskiego 
i tym, którzy popełnili przestępstwa akcyzo· 
we. 

,,, 

Kino ,,SŁO ~ CE'' 
ul. Napiórkowskiego 28 (dznm. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 5 do 11 lutego 1929 r. 

Po całodziennych tar11pat1Jch rozweseli Was 
żywiołowa i roztańczona rodaczkl!I nasza 

LYA M.ARA 
w swej najnowstej kr•acjl porywajiicej 

komedji p. t. 

Dziś lnńczy Plnrieltn 
.Poczqtek seansów o godz 5, w soboty o 3 ej 
w niedziele o godz. t. Uwag• ; W nledzlele 
nl!I I. seans od l-3 wszystkie miejsca po 40 gr. I ;)ojud tramwaj~mi 3 I 4 

PORADY PRAWNE DLA KUPCóW. 
Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze· 

mysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu· 
oikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywaią się w lokalu Stowa· 
rzyszenia perady prawne dla kupców. 

Na1większy proces w krontkach świata 

F łszerze pieni~ zy z prz d 1- oo I t 
7000 osób skazano na karę śmierci 

W ostatnich latach alarmowana jest opi
nja publiczna coraz częściej rozmaitymi afe
rami oszukańczemi, zwłaszcza polegającemi 
na fałszowaniu pieniędzy. Bardzo medawno 
głośna była taka historja na Węgrzech, po
tem wydarzyła się mniejsza nieco w Niem
czech. Niema zresztą kraju w Europie, gdzie
by rok rocznie nie schwycono kilku band pu
szczających w obieg fałszywe pieniądze. I w 

j Polsce są te sprawy wcale częste, chociaż roz 
miarami swymi nie dorastają wypadkom no
towanym za granicą. 

Wszystkie te jednak afery są dosłownie. 
zabawkami wobec jednej, jaka rozegrała się 
w Europie dokładnie przed 1600 laty. 

O aferze tej pisze ostatnio profesor uni
wersytetu węgierskiego dr. Angdrzej Alfoldy 
kierownik działu numizmatycznego Muzeum 
Narodowego w Budapeszcie. 

Opisuje on ten największy w świecie wy
padek kryminalny w sposób następujący: 

Już przed wielu laty wpadło mu w oczy, 
że wiele zbiorów numizmatycznych w Euro
pie posiada duże ilości sfałszowanych monet 
rzymskich - zwłaszcza złotych. Profesor Al
fOldy sądził początkowo, że zostały one spre
parowane w czasach dzisiejszych dla dobre
go sprzedania ich amatorom, później jednak, 
na podstawie dokładnych badań, doszedł do 
przekonania, że falsyfikaty te pochodzą z 
dawnych wieków - są więc falsyfikatami au
tentycznemi. Teraz zaczął się interesować b.i 
żej sprawą i, ostatecznie udało mu się sbN. ~ 
dzić, że około roku 325 po narodzeniu Chr.Y· 

stusa, istniała na terenie państwa rzYJJlskk"o 

olbrzymia banda fałszerzy. Tworzyła ona 
osobne państwo w państwie. Zorganizowana 
była znakomicie. Jej macki sięgały na j dal· 
szych krańców wielkiego imperjum. Centrum 
fabrykacji znajdowało się daleko poza Rzy
mem aż w Pannonji, t. j. w pusztach dzisiej
szych Węgier, ściślej : w widłach dorzeczy 
Dunaju i Cisy. · 

Technika fałszowania była postawiona 
bardzo wysoko. Pracowano z taką precyzją, 
że trudno było niesłychanie rozróżnić mone
ty fałszywe od prawdziwych. I, wykrycie 
bandy nie mogłoby nastąpić łatwo, gdyby nie 
szereg grubych błędów, jakich w rozzuchwa· 
leniu swojem dopuszczono się. 

Fałszerstwa właściwe polegały na tem, 
że wybijano monety ze złota gorszego, zy
skując na różnicy wagi. Wkońcu, zarzucono 
imperjum rzymskie taką ilością falsyfikatów, 
że władze zostały zmuszone do ścigania prze 
stępców. Finanse państwa zostały mocno za-

m 

Zjazd kominiarzy 
w Warszawie 

W dniach 30 i 31 stycznia r. b. odbywały 
się w Stolicy obrady Komitetu Wykonaw
czego Organizacyj Kominiarskich Rzeczypos-

.,. politej Polskiej, który postanowił, celem o
statecznego omówienia wszelkich bolączek 
i postulatów zawodu kominiarskiego zwołać 
Ogólnopolski Zjazd Organizacyj Kominiar
skich na koniec lutego r. b. w Warszawie. 

grożone, przyszła inflacja i nieufność "do 
. monet. 

Rzucono na Węgry kilka oddziałów żoł· 
nierskich dla ścigania oszustów. Wielu fałsze 
rzy schwytanych na gorącym uczynku zapła· 
ciło za to głową, inni, zbiegli do„. Rzymu. 

I teraz wydarzyła się nieprawdopodobna 
historja. Uciekinierzy wałęsali się dłttgi czas 
ocz pracy. Umieli tylko jedno: fałszować pie
niądze. Znosili więc nędzę. Przyciśnięci nią 
do ostateczności, zgłosili się do władz, pro· 
sząc o pracę w rzymskich mennicach. Ponie
waż byli to pierws.;orzędni fachowcy, uzv· 
skali miejsca bez trudności. Uczciwie praco· 
wali jednak zaledwie kilka lat. W oszust
wach brały udział tysiące ludzi - teraz 
ochłonęły. Zaczęto organiazować się na no
wo. Ale, tern lepiej niż dawniej. 

I oto pojawiły się znowu falsyfikaty, ale 
już, w masie przerażającej. Atak na skarb 
państwa był zbyt silny, ażeby przeszedł nie· 
zauważony. 

Cesarz Aurelian wydał ostrzeżame w 
którem zapowiedział, że o ile oszustwa na· 
tychmiast nie ustaną, wyciągnie najostrzejsze 
konsekwencje. Gdy to ostrzeżenie niewiele 
pomogło, wydał rozkaz ścigania fałszerzy na 
terenie całego imperjurn. 

Siedm tysięcy ludzi zostało aresztowa· 
nych, sprowadzonych na Kapitol i, tu w krót
kiej drodze ściętych. 

Po tym, największym w św"c:·;! procesie 
fałszerstwo pieniędzy ustało w ~e:;arstwie na 
długie la ta. 
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K i ni obi u y 
nelkie za:n~er sowan·e „miss Polonią" w Paryżu 

Dnia 7 lutego b. r. rozstrzygnie się, kto 
jest najpięl·niejszą kobietą Europy. Amery· 
kanie są tak gorącymi patrjotami, że wierzą, 
iż nietylko Ameryka jest najpiękniejszym 
krajem na &wiecie. ale amerykańska kobieta 
musi być najpi.ękn:cjszą kob:etą na świecie. 
Zeszłego roku odbył się turniej o najpiękniej 
szą kobietę świata w Galvestonie na Flory
dzie. 

Z turnieju wyszła zwycięsko 11miss Ame
rica", a dopiero na drugiem miejscu zanoto
wano najpiękniej sza .Francuzkę. Już wten
czas podniosły się liczne protesty przeciw u
przywilejowaniu Ameryki, przyczem obwinio 
no jury o stronniczość. 

Obecnie Europa postanowiła zorganizować 
inaczej ten turniej międzynarodowy i w tym 
celu na dzień 7 lutego ogłoszono zjazd wszy
stkich najpiękniejszych kobiet Europy. 

Każdy kraj posyła swoją królową piękno
ści i jednego ze swoich wielkich artystów, któ 
ry ma zostać członkiem międzynarodowego 
jury, orzekającego, jakiej kobiecie przypad
nie palma piękności. 

Ukoronowanie tej piękności nastąpi dn'.a 
7 lutego, podczas gdy i uż 5 lutego będzie 
miała publiczność Paryża sposobnost ogląda 
ma we Wielkiej Operze v;szystkich p ękno
śc1, stają<:ych do konkursu. 

Jak wiadomo, wybory w pojedyńczych 
krajach a bo juz nastąpiły, albo w tych 
dniach ma1ą nastwić Z Polski jedzie do 
Paryża jako 11n11ss Polonia" Włady:>ława Ko
stakowna, ur7.ędniczka ł' asy Oszczędnosci m. 
Warszawy, a jej zastępczyniami są Krako
wianka Hanka Daszyńska, córka marsrnłka 
Daszyńskie~o, oraz Alina_ hrabma Rzyzczew
ska. 

W dniu' 2 lutego „miss Polonia" wyjecha
ła z Warszawy, udając się do Paryża. 

Na dworcu żegnały „~is Polonję" ol
brzymie tłumy. 

Wiadomość o jej przejeź4zie prz((:z Ber· 
lin w drodze do Francji, zelektryzowała 
wszystkich Polaków, z;;i.mieszkałych w grani
cach Rzeszy Niemieckiej. 

- Jakiz to piękny typ Sienkiewiczowski 
- mówi przywódca delegacji lipskiej, przy-
były do Berlina dla ujr?:enia „miss Polonji", 
olśniony wodą p. Władysławy Kostakówny. 

W międzyczasie konduktorzy znoszą na- . 
ręcza kwiatów; wśród nich bukiet bzu od po
sła polskiego w Berlinie. 

Wre zcie pociąg rusza wśród okrzyków 
„Niech żyje miss Polonja". 

* * * 
Kilka dzienników paryskich, a to· ,, Jour

nal". „Matin", „Excelsior" zamieściły foto
grafje „miss Polonji". 

Fotografje te bardzo się podobały i z za· 
mieszczonych dotychczas uznane zostały za 
najładniejsze. 

Apartament dla „miss Polonii" przygoto
wany whotelu „Palais Quai d Orsay". 

Jerzy Nalęcz 
• 

II. 
Od trzech tygodni Stalińscy przebywali 

w Indiach, gdzie ojciec Ireny, zajęty był ure
golowaniem spadku po swym zmarłym stryju, 
wyższym urzędniku kompanii handlowej in· 
dyjskiej. · ' 

Pewnego wieczoru Andrzej Staliński o
świadczył żonie i córce: 

- Za trzy dni wyjeżdżamy do Europy. 
- Ach! jak to dobrze! - zawołała pani 

Marja Stanińska - przyznam się, że mam 
już dosyć Indyj. 

- A ty Ireno? 
Staliński spojrzał badawczo na córkę. 
Nim jednak Irena zdążyła odpowiedzieć, 

do pokoju wszedł Stefan Dębski, bliski kre
wny Stalińskich, urzędnik jednej z instytucyj 
bankowych w Indjach Wschodnich. 

- Stefanie - zwrócił się do niego Staliń
ski - w tych dniach wracamy do Lodzi. 

- Wiem o tern - odparł Dębski, witając 
się z obecnymi. 

- Wiesz?!? - zdziwił się Staliński ·
skąd? Wszak ja dopiero przed godziną po
wziąłem ten zamiar. 

- A ja już wczoraj o tern wiedziałem -
Dębski uśmiechnął się. 

- Wczoraj o tero nie myślałem - przer· 
wał St.alwki. 

Konkurs piękności budzi w Paryżu wiel
kie zainteresowanie. 

Przed Operą zebrały się wczoraj wieczo
rem tłumy, ponieważ rozeszła się pogłoska, 
że na przedstawieniu będzie „miss Polonia". 

Fotografje 1 szczegóły roli, jaką odegra
ła „miss Polonja" w Warszawie, podane 
przez prasę francuską, wywarły wielkie wra
żenie wśród publiczności paryskiej. 

o .~eta z 

W skład jury konkursowego wejdą: Pa
weł Chabas, prezes artystów francuskich, Mo
lari van Dnngen, reżyser filmowy, Abel Gan
ce, Manuel Abel Deval, dyrektor teatru i 
rzeźbiarz Masllard. 

* * * 
Onegdaj dokonc:.,10 wyboi u ,miss ? rancji". 

Została nią p. Germainne Laborde, rodem z 
Tuluzy, piękna blondynka, o zielonych o
czach, przedstawiająca typ baskijski. 

••• 
Zaręczyny z jednym - ślub z drugim 

La donna e mobile ... śpiewamy w operet
ce nie bez słuszności. Jak zmienną jest ko
bieta, tego może dowieść wypadek, jaki zda
rzył się przed trzeba dniami w Londynie. 

Urocza Amerykanka miss Sargooth zarę· 
czyła się z angielskim oficerem artylerji. 
Slub miał się odbyć w Londynie. Młodzi u
mówili się, że miss Sargooth opuści New· 
York z takiem obliczeniem, by parowiec zdą 
żył dojechać do brzegów Anglji w dniu ślubu. 

Miss Sargooth dotrzymała słowa. Ale na 
oceanie nietylko burza grozi ludziom. Miss 
Sargocth zapoznała się z młodym oficerem 
marynarki, który wydał jej się bardziej odpo 
wiednim kandydatem na męża od oficera ar
tylerji. Po dwóch dniach podróży i marynarz 
był.już zakochany po uszy, wreszcie oświad-

czył się o rękę uroczej miss i usłyszał słodkie 
„tak". 

Ale co począć z dawnym narzeczonym? 
Energiczna Amerykanka zadepeszowała, że 
z przyczyn „od niej niezależnych" musi zer
wać małżeństwo. Zakochani popłynęli dalej. 
Gdy już okręt był blisko Londynu, miss Sar
gooth przypomniała sobie, że w kościele bę
dzie oczekiwać jeszcze wiele osób zaproszo
nych. Na depeszę było już zapóźno. Krótko 
trwała narada. Młoda para postanowiła pójść 
do kościoła i wziąć slub natychmiast. Zaraz: 
po przyjeździe miss Sargooth w towarzystwie 
narzeczonego nr. ~ udała się do świątyni i 
wzićła ślub z marynarzem, ku wielkiemu 
zdziwieniu tych, co znali iej pierwszego na
rzeczonego i radości tych, którzy znali tylko 
narzeczoną. 

FENOlvfEN NATUR·Y 

r który sk mieniał 
Niezwykłe odkrycie w kopalni miedzi 

Przed paru tygodniami odkryto w starej, 
chilijskiej kopalni miedzi, ciało robotnika, 
zupełnie skamieniałe. śmierć zaskoczyła ro
botnika nagle przy pracy, gdyż ciało jego 
znajduje się w pozycji klęczącej, a w r1Cku 
trzymał on jeszcze miedziany oskard. Zwłoki 
zatopionego są w stężałym mule, który zape· 
wne skutkiem trzęsienia ziemi, nmął z prze
siąkniętej wodą ściany. 

Zachowanie się ciała zatopionego w mule 
przez setki zapewne lat, bo bezwątpienia je
szcze za czasów epoki miedzianej w połud
niowej Ameryce - jest zrozumiałe wobec 
braku dostępu powietrza. W takich warun· 
kach przechowały się w mułach syberyjskich 
mamuty wraz z mięsem i skórą, pomimo upły 
wu wielu tysięcy lat. 

Jednak zupełnie skamieniałe ciało znale
zionego w kopalni miedzi w Chili jest pewne
go rodzaju fenomenem. 

, . . 
sm1erc1 

- Żartujesz - dodała Stalińska. 
- Jak kocham wujenkę - tłumaczył się 

Dębski - mówię zupełnie serjo. 
- Skąd mogłeś o tern wiedzieć 1 
- Proszę nie zapominać - rozpoczął 

Dębski z wielce zagadkową miną - że znaj
dujemy się w kraju pełnym dziwów tajemni
czych, kapłanów nauk naprzyrodzonych, fa
kirów, słynnych na świat cały, yogów i t. d. 

- I chcesż w nas wmówić, że jeden z 
tych tajemniczych, podziwianych przez Euro
pę ludzi, powiedział ci wczoraj o mojem dzi
siejszem postanowieniu - przerwał Staliń
ski. 

- To ciekawe - ode.zwała się Irena -
od kilku dni pragnę prozmawiać z jednym z 
tego rodzaju ludzi, dla których przyszłość 
nie jest zakryta mrokiem tajemnicy. 

- Mogę ci kuzynko dopomóc w spotka
ni takiego człowieka - zawołał żywo Dęb· 
ski. 

- Mój wczorajszy informator oświadczył 
mi, że chce, i to koniecznie, dzisiaj przed wie 
czorem zobaczyć mnie. Coś bardzo ważne
go ma mi oświadczyć. Jeżeli chcesz, możes(; 
iść ze mną. 

- Przepra6zam, nie „mot~", wy5wiad
czysz mi. 

Zapewne muł zawiera wiele związków 
wapnia i tem nasycił tkanki ciała, podobnie 
jak to się dzieje z przedmiotami, zanurzone· 
mi w źródłach karlsbadzkich. 

Ciało robotnika wydobyto i postanowiono 
umieścić jako kamienny . Posąg w muzeum. 

Zapewnę dzieci zwiedzające w przyszło
ści to muzeum, będą przyglądały się temu 
posągowi jako przykładowi tak często w baj
kach opowiadanych historyj, o skamieniałych 
ludziach. 

Właściciele zaś starej, opuszczonej kopal 
n.i miedzi czynią dalsze poszukiwania za zło
żami rudy miedzianej i być może w stężałym 
namule pokrywającym sztolnie, znajdą jesz
cze dalsze skamieniałe ciała, robotników za
sypanych skutkiem trzęsienia ziemi przed 
setkami lat. 

- Nie kończ - roześmiała się Irena, bez 
komplementów; pójdę z tobą. 

- Moi kochani, próbowała protestować 
Stalińska - narażacie się na spotkanie z 
nieznajomym człowiekiem, który może być 
zwykłym szarlatanem... - nieskończyła, bo 
Irena i Stefan opuścili pokój. 

- Spójrz! To on - mówił Dębski w pół 
godziny później, pokazuj.itc Irenie szczupłe
go, średniego wzrostu człowieka. 

Irena spojrzała bacznie na nieznajomego 
mężczyznę i nagle zawołała ogromnie prze
straszona. 

' - Tak, to on. 
- Kto taki? 
- Mój tajemniczy prześladowca, o któ-

rym ci mówiłam. Poznałam go, chociaż zmie
nił ubranie. 

- Wiesz $tefanie, odejdźmy stąd; ja się 
boję tego człowieka. 

- Jeżeli sobie tego życzysz.„ 
W tejże jednak chwili nieznajomy męż

czyzna, siedzący nad brzegiem Gangesu, pod
niósł się. 

- Pozdrowieni bąd:tcie w imię Prawdy-
powiedział silnym głosem, podchodząc do 
Ireny i Stefana - wiedziałem, że przyjdzie-· 
cie. 

- Poznałaś mnie - ciągnął dalej, pa· 
trząc uporczywie na Irenę - J es tern twoim 
cieniem i nigdy cię nie opuszczę, moją być 
musisz! 

Wyciągnął przed siebie obie ręce i czub
kami palców dotknął ramion Ireny, pod któ
ra nol!i drżah• z przerażenia. 

Rozmowa 
z zabójcą cara 

Pod takim sensacyjnym tytułem opowia• 
da w prasie wiedeńskiej niejaki Sukiennikow 
swoje wrażenia z rozmowy z jednym z zabój
ców cara, Czumakowem. 

Bliższe szczegóły tego spotkania są nastę 
pujące: 

W Berlinie autor artykułu odnowił starą 
starą znajomość z Moskwy z panią B., artyst
ką, która wyjechała z Moskwy, udając się do 
Włoch, do swego brata. 

Mąż pani B., były sędzia, został w Mos· 
kwie, w charakterze urzędnika w truście ID«\· 

cznym, na którego czele stał komunista Czu
makow . 

Wszyscy urzędnicy trustu mącznego wie· 
dzieli, że Czumakow jest bezpośrednim spra· 
wcą zabójstwa w Ekaterynburgu. 

Lokal trustu znajduje się za miastem, a 
Czumakow w wolnych od zajęć godzinach 
chodził do mieszkań swych podwładnych, a 
jedną i tą samą zawsze propozycją: Czy nie 
zagrasz ze mną, towarzyszu w karty? 

Pani B. rozmawiała nawet z Czumaka· 
wem pewnego razu i mia.ta wrażenie, że tra· 
ge·dja ekanterynburska cięży mu na sumieniu 
i chciałby sobie ulżyć zwierzając się z niej 
komu. 

Gdy Czumakow, ciężko chory na sucho· 
ty, przebywał następnie na Capi-i, spotkał 

się z panią B. i ta postanowiła zetknąć go z 
Sukiennikowem. Spotkanie to nastąpiło. 

Sukiennikow opowiada, że Czumakow 
zrobił na nim wrażenie nihilisty z dawnych 
minionych 'carskich czasów. Wielka głowa 
z szerokiem czołem, pod którem w szerokiej 
oprawie oczodołów lśniły złowrogo maleń
kie szparki oczów, zaniedbany kostjum i ru
chy - wszystko to dowodziło, że się ma do 
czynienia z człowiekiem, który fanatyzm 
swoich przekonań wprowadza w czyn, o ile 
się nadarzy ku temu sposobność. 

Czumakow zaczął rozmowę od żartu: 
Gdybyśmy, komuniści, zjawili się tu we Wło
szech, jako panowie sytuacji, krew popłynę
łaby ze wszystkich kranów włoskich. Potem 
rozmowa przeszła na temat zabójstwa cara. 
Czumakow opisał scenę rozstrzelania, jaka 
odbyła się w piwnicy domu lpatjewa w Eka· 
terynburgu, całej rodziny carskiej (4 lipca, o 
godz. 12 w nocy). 

Czumakow zeszedł do piwnicy rzekomo 
z Jurowskim. 

Szczegółów samego rozstrzelania Czuma
kow nie chciał opowiedzieć, co wzbudza w 
prasie emigrantów rosyjskich pewne wątpli· 
wości, czy Czumakow naprawdę był obec· 
nym przy akcie rozstrzelania. 

AB&fi a 

- Nie bój się - dodał szorstko - K wie
cie lotosu, przeznaczona jesteś dla mnie. 

- Precz! - krzyknął nagle Dębski i wy· 
mierzył nieznajomemu silny policzek. 

- Co robisz?! - zawołała Irena - Uspo· 
kój się. 

- Łotrze! - zasyczał przez zęby Dębski 
- precz stąd, bo ci w łeb strzelę - to mó· 
wiąc, wyciągnął z kieszeni rewolwer i wy· 
mierzył. 

Nieznajomy nie zdradzał najmniejszegc 
lęku i spokojnym głosem mówił: 

- Obraziłeś mnie, więc umrzesz - Od· 
wrócił się i zwolna począł się oddalać. 

Zirytowany Dębski miał zamiar za nim 
podążyć, ale zatrzymała go Irena. 

- Wracajmy! - prosiła, ujmując Dęb
skiego pod ramię. 

- Nigdy sobie "nie daruję, że naraziłem 
cię na tego ' rodzaju nieprzyjemność - mówił 
Dębski, wracając z Ireną zpowrotem de 
mieszkania: 

- To moja wina - przerwała Irena. -
Ale co ci się stało? - przenyała nagle, ·Ni· 
dząc, że Dębski zaczął kuleć. 

- Nie wiem, zabolała mme noga. 
- Nie możesz iść? 
- Nie. 
- Z wielkim trudem Dębski doszedł d„ 

hotelu, w którym mieszkali Staliiiscy. 
W mieszkaniu okazało się, że miał spuchnię· 
lą prawą nogę. 

Zawezwano natychmiast lekarza, lect 
wszelka pomoc okazała się bezskuteczną. 

(D. c. n.). 
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KINO 

,,E.RA'' 
Od wtorku, dnia 5-go do ~oniedziałku, dnia 11-go lutego 1929 r. włącznie 

Najpotężniejsze arcydzieło świata 

I R MIRCE A (dawn. „FLORł\") Zawiszy 22 

podług znanej sztuki Urwancowa 
Wielka orkiestra symfoniczna 

pod batutą ESTRAJCHą 
' 

W roli głównej MARJA JACOBINI - Łunaczarska żona sow. kom. oświaty. 

Pocz:11tek seansów w dni powszednie o godz. 
4.30, w soboty, niedziele I śwh;ta • godz. 12,3l) 

Na I. seans ceny miejsc od 30 do 60 gr. 

Najwspanialsza obsada.-Najznakomitsi artyści europejscy.-Zdj~ć dokonano w Rosji, Berlinie, na Rivierze włoskiej i francuskiej 
Splot na1bardz1ej sensacyjnych pierwiastków. - Najwi~ksza rewelacja scen i ekranów zagranicznych. - Treść filmu oddana 

w żywych, zwartych barwach, zmusza do śledzenia ze wzrasta1ącem zeciekaw1en1em przebiegu emocjonującej akcji. -
KINO 1118 

Kilińskiego 178. 

Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp., medz. o 3 pp. 

Wspaniały film I 
Od dnia 3-go do poniedziałku, dnia 

1) Najwspanialsze arcydzieło wszechświatowej 
sławy z królową eltr•nu 

Dolores del Rl•O w przepl~knym dramacie 
'WSpółczesnym p. t. 

G AOKOB TĘ 

Wspaniały. fiJm 1 
11-go lutego 1929 r. włącznie 
2) Wspaniała komedja, pełna tempa i rozmachu 

p. t. 

Autem po szczęście 
z zach•y· Magde Bellamy w ro11 . 

c11j11c11 główne) 

Następny program: 

•• BRUDnE 
PIBntĄDZE" 

~!IJ!!llll„„„„„„„lllDmBlll!llllllllllllB~BilillSmli!!iD?iilm&DEL'lZl!IBE!:im&.'illmiSi&llJRll!ll._„ .... _. •• „„„„„„„„„„ąpl._„„„„„ 

Od wtorku, dnia 5-go do poniedziałku, dnia 11-go lutego 1929 r. włqci;nie Kino pół~zielnin Wesoła komedja w 10, aktach pod cytulem 

Pracoumil:ćw PllńSlllOUl)'Ch, ber i I trand inko Dwa. złodzieje 
ł\nmunałnycb I Społeczr ycn Podlug słynnej sztuki Raedera. 

Początek seansów o 
godz. 3.30, w soboty 
niedziele . i święta o 
godz. 2-ej po poł. 

Ostatni seans o 9.30. 
Na ł·szy seans c:eny 

w ł.ODZI. ul. Sienkiew>CUI N!! 40, ~6~0~;~~ Hary Liedtke, F. Kam pers. ~ ~ra;;;=:~y uNiewolnica Demona" •. 
1i**''Ft1d fr~*E&&;ibi& MM "mlll'lllllB•••m•mEIBJ•mllil~1iii----··---

miejsc zniżone. 

Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

--·--··„····-·•mi•-··---··--·-""-----
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 
. kobieta lekarz, 

. leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowycn i 

~kórn1ch. 

Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 
fllis 1 tryper. 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem • urolog1em. 

(l001ne1 .lWJOłło- LeCZDłCZ1 
Kosmetyka lekars1<a. 

Od dz ie I n a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

, WszELKI BdLGŁOwY 

Wyrobu laboratorjum przy optece 
ST Hf\ -Ą BURQf\ i S-ki, w Łodzi, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać si~ naśladownictw. 

414 

Dr. eller 
Churoby skórne I weneryczne 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 

Do 10 rano 1 4-8 w. Dla pań specJ. godz. 
3-5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

.)la niezamożnych ceny lecznic. 

r Wszelkie ._, 

Zioła lecznicze 1 

poleca APTEK.fi 

~ U·ra farm. R. Rembielińskiego 

I w ŁODZI, . ul. f\ndrzeja Nr. 28 

te.efon 49-91. 

UWf\Gł\: f\pteka przyjmuje mocz: 

\;;:.. dG
5 

analizy. 

w prieJeździe z Poinania 

Dancigowa orkiestra 
Sewerus-Band 

przyjmuje ZQmówienia tylko na 
pierwszorz~dne bale i wieczorki. 
Uowiedzleć się moina, f\I. Koścluszk I 1 

ml~dzy god r. 12- 2 

Dr. med, 

óżnner 
Dzielna Ne 9 
fel. N~ 28·98 

Powrócił 

Choroby skórne 
eneryczne i mo· 

czo płciowe. 
' r,yjmuje od 8-10 
od 5-8. Leczenie 
l~mpą kwarcow11 I ddziełna pocz:ekal-

nia d!a p11ń. 

Specjallsta chor6b oczu Powrócił 
powr6Cłł do kra}u Specjalista choróo skórnych, wene-

prxyjmuje codzienni• od 10-1 rycznych i moczopk1owych. 
I od 4-7 po poi. Na~wietlanie lampą kwarcowlł. 

356 

w niedziele I święta 10-1 Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
ul. Moniuszki 1 I i od godz:. 5-8 wiecz 355 

Telefon 9·97. J j I Dla pań od 3-5 oddzielna poczek11lnla 

·-· Kino RESdftSA ._ 
Kilińskiego Nr. 123. I 

----1---------------= Od wtorku, dnia 5-go do poniedziałku, dnia 11 ·go 
lutego r. b. włącznie 

Wspaniały podwójny pro3 ram 

W 2 serjach (całość) według scenarjusza Leo Belmon
ta w wykonaniu polskiej wytwórni „Sfinks" w War• 

szaw1e pod tytułem 

Strzał ... 
„ltraszkl losu" I „na bezdrożach tvcla". 

W opracowaniu i pod kierownict Adama Zaaórslciego 

W rolach głównych 

K. Junosza-Stępowski, 
• Jadwiga Smosarska i Józef Węgrzyn. 

I 
I ---------·-····--·--·-----· - --------------------- ---------------·-------

Poc:z4tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9 : 
w dni św11:1tec:zne o god:i. 3, 5, 7 i 9. 1127 ·-------

Czy j.esteś członkiem. L. O. P. P.? 

Dokt6r 

WOŁKO YSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

SPECJf\L I ST/'\ 
chor6b sk6rnych i wenerrcznych. 

Elektroterapja. Lec:z:enie lampą kwar· 
<:ową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. B-10, 1Z-2 i 4-8 
961 w niedziele; i świ~te 9 -1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka!. „„ ...... „„ ... „ ... „ ... „ ... 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 

i gabinet dentystyczny 
PIOTR. OIWSKA M 29+, ,nzy u6rnym 
Ryn1Cu, tel. 22·83 (przystanek tram
waJów ,.,,„,,an1ci<ichJ pr.i:yJmJ.Je cnorych 
w chorobacn wszystK1c:h speqalnośc1 od 
g. 10 rano do 7-ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy
f1ils. wydzielirt na tryper, plwocin, etc.) 

operacje i opatrunkL • 
Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za· 
biegi 1 oper11c1e od umowy Kąpiele 
świetlne. t:.leKtryzaCJa. Naświetlanie lam
pą kwarcową, Koentgen. l~by sztuczne, 
korony złote, platyno-Ne i mosty. VI nie-

dziele i świqta do godz. l. po poi 
1253 

?&:('(1'łlC~"P(1')1l?&:(!!tjlCł:IC 

Akuszerka 

O.Salimanawa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 

iftJIOich)l(aie;(};Jii iiuiOiC); 
Do akt Nr 148 

1929 r. 

OgłoszBnie. 

Do akt N! 1539 
1928 ·r. 

01tos1enie. 
Komornik Sądu 

Qrod1klego w Ło
dzi, fi. L.agodz1ń
ski, zamies.Lo<aiy w 
Łodzi, przy ulicy 
Kiliińskiego 55, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. i"os<. Cyw. 
ogłasza, ze w dniu 
1:1 lutego 1::1..!9 rottu 
od godz.. 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul1c:y 
Piotr><ow11<1e1 i'll! 66 
odb~dz.1e się. sprze
daż przez licytac1e 
ruchomoscl nalezą· 
cycn do f\orama 
B~Kera I SKładaJą· 
cycn się z p1an1nd 
i garn11uru męs1qe· 
go ocenionycn na 
sum~ 43\J z1. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Lo
dzi, .f\. Łagodziń
ski, z11miesz.-;. w Ło· 
dzl, przy ul. Kll1ń
sklego 55, na zasa
dzie art • . 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu ló lutego 
1929 roKu, od goaz. 
1U·ej rano w Łodzi, 
przy ut. Sienk1ewi· 
cza pod i'l!I 2J, o.1· 
b~dzie się sprzedaż 
pneL ilcytaqt; rucno 
mości, . nalezącycn 
do nbram4 Parzen
czewsK1ego I skła
d4Jącycn si~ z wa
g1decy111alnej i OKO· 
Io 3,uJtl Kg, starych 
gałganów ocen10 
nycn na sumt; 175J 
li. ŁóJf, dnta 29-go 

Łódź, dn. 25-go stycinia 1').!/:J r. 
stycznia 19.!9 r. I Kui'l\.JR,•lll\ 
KOMuKfilK li. Łagodziński 

t\. t.aQodziński, - -

Dr. med. UO> Obwieuc1eni1 . 

s. neumnra 
powrócił 

Choroby skórne 
i we eryczne 

Leczenie \ampi\ 
kwarcową 

ul. Moniuszki 5 
Telefon 70-50. 

Przyjmuje od 1-2 
i od 4-8, 

Panie od 4-5 . 

Do akt N2 1859 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
KomornlK Sądu 

Qrodzklego w Ło
dzi, .f\. Łagodziń· 
SKI, zamieszkały w 
lodzi, przy uL Klłlń· 
sklego 5.5, na zasa-

Komornik S~du 
Grodr:klago w Lodzi 
K. Suzin, zam. przy 
ul. Szkolnoj Nt 14. 
na zasadzie art. 1030 
U.P. C. ogłasza, ż• 
dnia 12 lutego 1929 
r~ o godz. 10 z rana 
w Lo4zi, przy ~I. Kon 
stantynowskle) 26, od 
będzie się sprzedoż 
przez publlcz:n~ 11-
cytac:ję ruchomośd: 
2·c:h tuzinów koszul 
męskich białych, je· 
dnego tuzina garnł· 
turó• trykotowych 
męskich I 45-ciu kra
watów, n11leż~cych 
do f\ntoniego I f\n· 
ny maiż. ~poden
kiewlcz I oszacowo· 
nych na sumę 1745 
złotych. 

Lódt, dn. 4 łut~ 
go 1929 r. 
KOMO~l'łlK 

K. Suzin 

~~~:s:~; 1~~0 ~· ~~~ OgtOSZBOld drOBBB 
15 lutego 1929 r. 
od godz. iO-eJ' rano I K 
w Łodzi. prz:y ullc:y _UDDO i spriedai 
Narutowicza pod 
N2 7. odbt;dzle się BJ•ul r lJ sprzedaż przez Il· " e Jirt 
cyt!ICJt; ruchomości, kupuj~, pełną wor
nalezących do firmy tojć płacę. Solidne 
ł\rona Uffenbacha traktowanie. „Pre-
1 sJ<ładającycn się z cyzja" Piotrkowska 
25 serwisów kawo· .Ilf! 123, w podwórzu, 
wych b·cio osobo- 12"/0 
wych ocenionych nae ł 
sumę 4.:SJ zł. I Wolne DOSadv 

lódt, d. 29 sty· 
c:znia 1929 r. 

K~1~:~~~iński. Człowiek 
sam1>tny do konia 
i chłopiec do prak• 

Do akt Nr. 9i:6 
1928 r, 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w lodzi, 
"· t.ag.Jl1Z ińSKI, za
m1eul(c1ly w Łodzi, 
przy ul. K!llńuiego 
N2 55, na zasadzie 
art. 1031) Ust. Post. 
Cyw„ ogłasza, że 
w dniu tJ-go lutego 
1929 r. od godz. 10-ej 
rano w Lodzi, przy 
ul N11rutow1cz11 ~~ 
oclbędi1e się sprze
daz przez licytacj~ 
ruchomosci, nalezq
cych do Leona rler· 
SL nima I SKladc1ją

cych s1~ z meo11 o· 
cenionycn na sum~ 
lv.!:>U ZI. 

Łódź, dn . 30 sty· 
Cl.nt4 ł!::l..!::I r. 

1\0,'l\OKNlK 
rt. ł:.a~"dziński. 

tyki ogrodniczej po
trzebni u Stoińskie· 
go Brus1-Zdrow1e. 

674 ------ZJRtsązej( 
Pr4cy Oby w11tdskle) 
Kobiet komunikuje, 
ze w 05mSKU SWO· 
jem, Sl<werowa J'ł! 7 
m. 2. wydaje się 
smacrne gospodar
skie obiady od 3-ej 
dg 4-eJ, na 1ądan1e 
kuchnia dietetyczna 
lu.b ierska. Pisma 
na mie1scu. Noclegi 
dla Kob et. 67.5 

j\111eczys1aw ::,zul 
U. czewsKI 111. Gra
bow.rc1 23, :i.agu1>1ł 
portfal zólty, mdtry
ku1ę wyd. przez gł· 
mn.s.tJUm W isn1ews• 
k1ego 1 1nn.e aowo
woay. !Jroszę Lwró· 
c1ć za wynagroaie
mem pod wyzeJ wska 
zimy adres. · 67'J 

Redaktor odpowiedzialny: Ada~ żuczklewlcz. 


